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Edytotowie Wagazynu IHar/zatefkiego , dla 
więkfzey wygody JJ. PP. Prenuineratorów, toż 
dia dogodzenia prędfzego ciekawości: czytaią- 
cych tę kfiążkę,a ofobliwiedla więkfzey łatwości 
w przefyłaniu Exemplarzy, pofłanowili na ten 
rok i nafiępuiące lata tę z nim uczynić odmia- 
nę: iż odtąd dzieło to lubo co rok fkładać fie 
będzie z czterech tomów, z któżych każdy bę- 
dzie zawierał w fobie, tez fame prawie mate- 
rye, co i przedtym, Tom iednak każdy będzie 
йе dzielił na dwie części, z których każda co б 
Niedziel wyidzie z druku, i fkładać бе będzie 
z Q lub ro arkufzy. Cena dzieła całoroczne- 
go naPrertumeratę kofztować będzie, iak przed- 
tym zł. 18, z.Pocztą 24, każda część ofobno 
kupowana zł, 3, Tom każdy zł. б. 
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Powfzechne uwagi względem trzech 
natury Króleftw. 


2 oftrzeżono pewne wielkie różnice 

między ciałami w zńnaiomey nam 
naturze, i tę różnice położono za znaki, 
któremi Пе cały jakoby nieprzerwany iflot 
rzetelnych łańcuch dzieli. Widziano ftwo= 
rzenia, które od wfzyfikich innych tym fię 

Mag. Уау, Т, з, Cz 2: Б, луу... СЄ 
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różnią, że nie tylko maią organizowane (*) 
ciała, ale też żyją czuią i według upodo» 
bania rufzaią fię. Widziano drugie, które 
prawda z pierw(zemi co do fkładu organi- 
zowanego, maią wielkie podobieńftwo, i 
nieiakieś życie, ale nie (а one fpofobne do 
jakiego uczucia, dopieraż do iakiego do- 
browolnego-porufzenia. - Nakoniec pofłrze- 
żono ciała, którym nietylko brakuie wfzęl- 
kiego czucia, iako -też iakiego życia, ale 
nadto fkład ich wnętrzny daleko ieft pra. 
ścieyfzy, niżeli ciał organizowanych, "Te 
poftrzeżenia położono za grunt, 1 podzielo- 
no według nich, wfzyfikie ciała widzialney 
natury, na trzy królefiwa. Stworzenia orga- 
nizowane, które Zyia, czuią, i rufzaią (16, 
nazwano zwierzęfami, a wfzyfłko co do 

nich należy króleffwem animalnym, czyli 

zwierzęcym. Ciała organizowanć i żyjące, ч. 
których nie pofirzegano żadnego czucia, i 

dobrowolnego porulzenia, nazwano roślina; ` 
mi, a wizyliko co do nich należy, Arólefiwem 
uegetabilnym, czyli rośliunym. — Wfzyftko 


— 


(*) Organizowane ciało zowie бе to, które 
przez fkład fwóy nie tylko ieft zdolne, odinie- 
niad бе, ale tez i fprawiać odmianę. 
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zaś бо nie ieft organicznie ułożone, апі 
nie іей zdolne do życia i czucia, (ani nie 
pochodzi profto ziednego, lub drugiego 
króleftwa) nazywa (16 mineralne , ziemne, 
albo kamienio - królefiwo. 

Imie króleftwa, które tym wielkim wy- 
działom, naturalnych ciał nadano, nie fłu* 
ży im prawda właściwie, atoli iednak maią 
one w famey rzęczy niejakie podobieńftwo 
z króleftwami ziemfkich inonarchów. — 
Rzadko bowiem granice między kroleftwa- 
mi iakiemi, bywaią tak znaczne, iżby wfzę- 
dzie można poznać gdzie fię kray iednego 
monarchy kończy, a drugiego zaczyna. 
Nieraz zachodzą trudności względem jakie- 
go lafu, iakiey rzeczki, iakiey fztuki pola, . 

tóre między dwiema pańftwami znąyduią 
fię, poddani także pograniczni, odmienia- 
ią nieraz panów fwoich, tak, że co dziś 
do iednego monarchy należeli, nazaiutrz 
dofłaią Пе pod władzę innego, a niedługo 
` znowu fig pewnie wrócą do pierwfzego 
ana, ë żę 

Coś podobnego trafia йе w natury kró* 
lefiwach. Roślina bierze żywność fwoię 
z ziemio - kwólefiwa, fsienz niego różne fo* 
ki; i łączy fig z iego włalnemi cząftkami, 

Cc 2 
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tak ściśle, iż tę (ате materyą mufiemy nae 


` zwać megełąbilną. która niedawno należała 


do mineralnego królefiwa. — Ziwierze tedząc 
iaką roślinę, robi fobie 2 niey fok żywny, 
i zamienia ig w krew, mięfo, kości i różne 
foki, a to nazywamy zwierzęcym. co nie. 
dawno było wegeżabilnym, i początek (wóy 
wzieło'z ziemio -króleftwa, Ale jak czę- 
ño tego, który -fwoią oyczyznę opuścił, 
choć w cudzym kraiu, zaraz poznać do 
którego narodu należy, ponieważ iefzcze 
nie złożył fwego narodowego charakteru, 
tak pilny poftrzegącz, w każdym kroleftwie 
natury, poznawa przychodniów, którzy po- 
chodzą z pańftw innych, i raczey odmie* 
nili fwoią fuknią, niżeli fwóy charakter, 
Tak np. kiedy йе (pali ziele /o/nik, tó z iego 
popiołów robi fię pewna fòl ługowa, wca- 
le różna od tey, która Пе znayduie w ro- 
ślinach, albo też zwierzętach, dla tego też 
nazywaią ią mineralną ługową folą , lubo 
ią profto z króleftwa roślinnego biorg. — 
Podobnież mleko zwierzęce ma iefzcze ty- 
le w fobie wegetabilnych włafności, iż tla- 
twoby można poznać, że pochodzi z kró- 
lefiwa roślinnego, choćby też nie wiedzia* 
mo, iż fię niedawno zrobiło z roślin, i tylko 


r 
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przez naczynia zwierzęce, było do tego 
przygotowane, z tąd to można zrobić mle: . 
ko kunfztowne, które ieft bardzo podobne 
do naturalnego. Nakoniec rośliny i zwie- 
rzęta, kiedy ich części zepfuią fię i rozwią- 
28 z kupy, oddaią nazad ziemi to,co z niey 
były wzieły, i tak wraca Пе znowu po 
części do królefiwa mineralnego, co przed- 
tym należało. do. zwierzęcego, albo też ro: 
ślinmego. śe: 

Oprócz: tego ścifłego związku, ktory fig 
wydaie w różnych tych natury królefiwach. 
'Trafiaią Пе tak, iak między kraiami moe 
narchow. zawiłości pograniczne, Јако bo- . 
wiem wcałey naturze wfzyfiko ma związek. 
z fobą, i iedno pomaga do dobra. drugiego, 
takteż przymioty i włafności wfzyfikich 
rzeczy tak fą co do ftopniów dofkonałości 
powiązane z fobą, iż nigdzie nie można 
wyznaczyć linii, któraby iakg znaczną mię- 
dzy niemi czyniła granicę. Od człowieka 
aż do profzku fionecznego, nie tylko cią- 
gnie бе całe pafmo'iftot nakfztałt łańcuha 
fpoionych, w którym iedno ogniwo zacho» 
dzi dokładnie na drugie; ale też i poboczne 


linie, znowu (а z [oba ipoione, dla czego 


ten związek raczey możnaby przyrównać 
$ Cc 3 
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do iakiey fiatki, niżeli do łańcucha. Znay- 
duia бе hp. nie tylko w krółefiwie roślinnym 
przykłady przymiotów, które maią wiele 
podobieńftwa z temi, które upatruiemy 
tylko w famych ciałach zwierzęcych; ale 
riawet różne klafly zwierząt ftykaią йе z Ѓо- 
ba, i miefzaą tak dokładnie „, iż czafem 
nie można wiedzięć , «czyli iakie zwierze 
należy do ziemnych, albo też do wodnych 
iftot, do ptaków czyli ryb, do czołgaiących 
fig, czyli latających. -Jednakowoż iak nie 
można mówić o iakim pańftwie, iż nie jeft 
różne od innych fąfiedzkich, dla tego, iż 
ze wfzyftkiemi ma wątpliwe i nieznaczne 

ranice, Zwłafzcza, że te pomału i coraz 
daley fłaią бе znacznieyfzemi i dokładniey- 
fzemi; tak podobnie nie można przeczyć 
głównych różnic, czyli granic, między 


pańftwami, natury. — Niech ieden roślinę 


koralową ma za zwierze, drugi za kamień, 
a trzeci za roślinę, my iednak=nigdy nie- 
weżmiemy fztuki marmuru za jakie zwie- 
rze, ani pla 2а iaKą roślinę. Toż mówić 


<w powfzechności o naturze i właściwych 


przymiotach każdego panfłwa natury, 


/ 
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Kroleftwo Mineralne. - 
1 

Mineraly (*) fkladaia nie organizowa” 
ną, czyli martwą klaflę natury. Prawda, 
że niedawno iedćn niby to Filozòf chciał 
w/nas wmówić, że'nawet kamień żyie, 
i że nic nie malz na świecie coby nie żyło, 
ale to zdanie dzikie zafadza fię bardziey ną 
opacznym i wykrętaym rozumieniu fòw; 
niżeli na iakim podobieńftwie do prawdy. 
Bo ieżeli żyć iefl to iedno, со fprawować 
iaki (косек, i każdy fkutek,..ktory йе we” 
dług praw natury trafia, bedziemy па2у- 
wali ¿yciem; to prawda, że i kopalnie mia- 
łyby takie życie. Gdyż części metallu ia. 
kiego mp. fkutkuią, ponieważ йе trzymaią 
w kupie; kamień także fkutkuię, kiedy z 
góry na dół (pada, ale to fkutkowanie iak 
ieft różne od życia! iakiey rośliny? można 
to więć nazywać iak kto chce; ale nie nas 
leży temi dziecinnemi wykrętami udawać, 


(*) Ponieważ więkfza część minerałów, któ- 
te naybardziey uwagę ludzką pociągaią ku fo- 
bie, bywaią dobywane z wnętrzności ziemi, 
przeto też zowią ie czafem Роуд mi, czyli Ко: 
райиапи, 


o ЛЕ 


iakoby co nowego odkrył. Takie bowiem 
wymyfły mógą ffe codzień trafiać tyfiąca- 
mi, iak tylko upodoba Пе komu znaczenie 
fòw, które zwyczay w mowie ludzkiey 
ufłanowił, rozciągać według (wego upodo- 
bania. . Niech nam tedy wolno będzie, iak 
to cały świat czyni, nazywać minerały cia. 
łami nie Zywemi, czyli martwemi, lubo 
maig w fobie różoe mocy i pzrez nie, [pra- 
/wuią różne fkutki. Przynaymniey różnią 
йе oneoczewiście od iflot żyjących, któ» 
rych organiczna ftruktura ieft tak ułożona, 
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-iż Пе żywią, rozraflaia i rozradzaią, a prze: 


ciwnie w ten czas. dopiero zaczynaią fię 
pfuć, kiedy im wfzyfika żywność odięta, 
albo też ich organiczna ftruktura narufzo» 
na będżie. , Prócz tego Їз iefzcze inne rò- 
żnice , któremi fię minerały od żywych 
eiał z roflinnego i zwierzęcego krolefiwa rò- 
2118. 

т. W minerałach nie mafz tak wielkie= 
go, pomiefzania ich cząfłek, z których бе 
fkładaią iak w roślinach i zwierzętach. — 
Niektóre па у ziemne znayduią Йе wna- 
turze tak czyfłe i fame przez йе, iż ich tru. 
dno nie mieć za iednę wcale przez е ma- ` 
егуз. -W wielu kamieniach znayduie Пе 
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i 
tylko fama czyfła ziemia fkleiona do kupy 
kwafem powietrznym, zp. w kamieniach 
wapiennych, albo zamiafł powietrza wią- 
że ie do kupy inny iaki kwas; iak kwas koa 
perwafowy w gipfie i alabaftrze, W me- 
tallach + czyfła metalliczna ziemia złączona 
ieft tylko z iedną ogniftą iftotą.( Phlogiffon ) 
a nawet w kruścach rzadko fię kiedy trafia 
co innego, iak tylko iaki kwas z metalli< 
czną materyg, і jaką częścią ziemi. Per- 
wiaftkowa i głowna” materya wfzyfkich 
minerałów, iednym fłowem ieft daleko 
prościeyfza, czyli fama przez fię, niż w 
organicznych ciałach, nie maią one cząftek 
folnych i oleiowatych, iak tamte, albo tyl. 
ko cokolwiek, i nie fg one w nich tak de- 
likatnie i tak wielorako pomiefzane, jak 
w roślinach i zwierzętach. 

e. Struktura minerałów jeft zawfze bara 
dzo profła, kiedy fie ią porówna z flruktu= 
ra organiczną ciał innych, — Po więkfzey 
części fa one tylko do kupy zgrómadzone, 
tak, że nie mafz w nich wcale innego 
wnętrznego złączenia ich cząfiek. Sama 
tylko moc przyciągaiąca, którą iedne prze- 
ciw drugim wywieraią, doftateczna ieft do 
utrzymywania, ich w całości, choć nie mafz 
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"żadnego pewnego porządku i mieyfca w 
układzie ich cząftek. 

Niech kto mokre gliny, albo gipfu bryły 
gniecie iak chce, ich cząfiki będą йе zawfze 
kupy trzymały, a gdy ufchną , Папа Пе cia» 
łem ñalym. Wiele kopalni utrzymuie w 
kupie, iakaś fpaiaiąca iftota, która napeł. 
nia mieyfca te, w ktorych fię z fobą ftyka. 
ią, i częftokroć iako to w różnych gatun= 
kach kamieni, nie można dóyść, iaka to 
ieft ta fpaiaiąca i i wiążąca iflota, Inne mi- 
nerały pow(laią, kiedy iaka’ Roc W na- 
- turze będzie rozwiązana z kupy od dru- 
- giey, i obie zmiefzawfzy Йе w kupę zrobią 
jedno ciało: Tak np. robi һе gips, gdy 
kwas koperwafowy rozwiąże kamień ap 
pienny, i zrobi z ńim iednę тпай; krufce 
także powfłaią, gdy: багка albo arfzenik, 
a nawet phoshoryczny kwas, czyli powie- 
trze {tale rozwiążą mineralną ziemię, i z 
nią fię złączą. - Zawfze kiedy iaka miękka, 
malla przez to ztwardnieie , żę mokrość, 
którą przedtym w fobie miała, wyparnie, 
cząfiki iey zofłaią zwy czaynie tak nie po- 
rządnie , iak fię trafiły, do kupy złączone; 
i nie można mówić właś $ciwię, ze te ming 
rały maig iaka wnętrzną (irukturę, 


NYRE 399 


3. Ten tak-profty układ minerałów, ieft 
przyczyną, iż ie trudnjey zepfuć niż orga- 
nizowane ciała, — Pewny fłopień ognia, 
który iakie ciało zwierzęce, albo roślinę ia- 
ką w popiół obraca, nie fprawuie częfto” 
kroć naymnieylfzey widoczney odmiany 
w minerałach, i w ogólności daleko przy. 
chodzi trudniey tozerwać i rozwiązać с7а» 
ñiki, z których бе minerały fkładaią ; niżeli 
znieść fpoienie tamtych. š 

4. Ponieważ w minerałach nie mafz 
żadnego śladu jakiey organizacyi, z tąd teź 
Żadna ich część nie potrzebuie innych do 
{wey trwałości i utrzymywania Пе jak w 
ciałach zwierzęcych i roślinach, — Można 
z iednego Kamienia odłamać tyfiąc małych 
kawałków, a każdy kawałek trwa daley iak 
cały wielki kamień, od którego ieft odła- 
many, Możnaby powiedzieć, że iakie oder- 
wanie części, które nie pociąga za fobą zu: 
pelnego zepfucia, może także mieć mieyfce 
w różnych roślinach, iako to polypach; 
atoli nie można oderzniętey тр. gałązki, 
albo części polypa zgnieść, i w małe fztu. 

czki, pofiekać , bez odięcia im zupełnego 
„życia, i odimienienia całey ich natury. — 
Przeciwnie zaś kamień, jaki można utłuc na 


400 ONERE 


profzek naydelikatnieyfzy, albo metal fpi- 
łować, a iednak każdy profzek będzie miał 
jefzcze naturę całego. ciała, z.którego іе 
wzięty. 

ç. Ponieważ minerałom nie zależy bar- 
dzo na układzie ¿ch cząfiek, przeto też lu- 
dzie mogą niektóre przywrócić do pier= 
wfzego fłanu, po ich zupełnym zepfuciu. 
Chimik rozwięzuie fztukę -metallu , i zamic- 
nia go w iaką ziemię, przywraca mu po: 
tym utraconą palną iltotę, i robi go znowu 
metalem, który przez te wfzyfikie odmia. 
ny nic nie utracił z fwoiey natury i piera 
wiafikowych włafności. : Zaś przeciwnie 
iefzcze бе żadnemuby naydokladnieyfze> 
mu. kunfztmifirzowi nie udało, żeby mógł 
iaką roślinę, albo też iakiego zwierza, 
choć nayprościeyfzą maiącego firukturę , 
przywrócić do życia, gdy mu raz. było 
odięte. 

Mimo tego wfzyltkiego iednak ftruktu; 
ra minerałów, nie ieft wcale nie foremna; 
wielu z nich mają pewną właściwą fobie 
figurę. — Sole пр. maia prawie wfzyfikie 
jeden właściwy fpofob, którym йе kryfłal- 
lizuią, tak dalece, iż oko wprawne z famey 
pofłaci kryfztałów, może poznać, iaka іе 


\ 
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natura iakiey foli. — Wiele gatunkowy ka- 
mieni układają Пе bardzo “у regularne 8. 
gury: kofłki, piramidy, upy, tablice o 
czterech, fześciu i więcey bokach, bardzo 
cieńkie fztychy, czyli warfzty, it. d. Po 
- wierzchu także metallów ,¿; kiedy pomału 
oftygną, można pofłrzec różne figury re- 
. gularne. Ofobliwie w Szpiglafkenigu, kies 
dy ieft dobrze гоЙоріопу, i піс mie prze: 
fzkadzało, aby Пе iego cząfiki regularnie 

ułożyły, daie fig widzieć figura gwiazdy, 
czyli prążek, które niby małe żyłki fcho. 
dzą бе iednym kocem do kupy. W kru. 
fcach widziemy niezmierną różnicę, tak co 
do formy, iako też co do kolorów, lubo 
każdy gatunek kruścu Przynaymniey w tey - 
ftronie , gdzie go dobywają okazuie бе pod 
iednakową pofłacią. — Niektóre nawet z 
nich, maią tak kuafztowną (Irukture, iż ieft 
podobna'do tey, iaka ief roślina Krufiec 
pierzyfty ma w famey rzeczy wielkie podo- 
bieńfitwo do pleśni, frebro rośnie czafem 
jak małe drzewko, albo jak dzbło trawy 
do góry, i'w kamieniach nie raz йе trafiają 
podobieńfiwa małego mechu, i innych 
krzewków. Nawet kunfzt może tego do: 
kazać, že materye mineralne będą году, 


OZON 


i miały iakaš wegetacyą, podobną do tey, 
iaka iet w krzewach. (*) 

Lubo to na pierwfze weyrzenie zdaie fię 
czynić minerały podobnemi nieco do krze- 
wów i zwierząt, atoli nie idzie z tąd, iako- 
by było w famey rzeczy iakie w ftrukturze 
ciał tych i tamtych podobieńftwo.. +- Ro" 
śliny biorą fwoią pofłać i kfztałt, gdy różne 
płynne cząfiki, przez ich delikat tae kanały, 
i ich wnętrzne tkanie, czyli plecionkę po- 
rufzaią Пе. — Zaś w minerałach nie maíz 
naymnieyfzego śladu tych kanałów, ani 
tego tkania, Tamte potrzebuią, ШЕЕ 
go ciągnienia w бе fokòw, których gdy i im 
braknie, mufzą ufychać. Те та$!ше maia 
w fobie ani zadnych foków, ani iakiego ich 
porulzenia. Tamte wyciągaią coraz nowey 
firawy; te zaś nie biorą w Пе żadnych ob- 
cych cząftek , i mogą бе bez nich ofłać, 


Owa regularność w pofławie i kfztałcie 
niektórych minerałów, pochodzi tylko z 
początkowego kfztaltu ich cząftek, i z mo- 


(*) Wiadoma ieft Chimiczna fztuka, pod 
nazwifkiem drzewka Diany, i drzewka Zela- 
20200, którey tu nie mogę opifać. 
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су przyciągaiącey, które wywieraią iednę 
przeciw drugim, — Nowo przybywaiące 
cząftki, od których йе minerał powiękiza, 
nie nabieraią dopiero fpofobności od da- 


wniey iuż w nim będących, do złączenia fię . 


z niemi, ale przyczepiaią fię do nich z 
wierzchu, iako im podobne. Przeciwnie 
rośliny nie powiękfzaią fię przez. przycze= 
pianie Йе do nich po wierzchu cząfłek ia- 
skich, ale foki, które maia pomoc do ich 
wzroftu, тга wprzódy być przygotowa: 
ne w ich kanalikach i delikatnym tkaniu. 


Ale na со dłużey bawić Пе nad tą okoli-. 
cznością, która tak ieft iafna; iż żaden zdro». 


"wy rozum ludzki o niey powątpiewać nie- 
może? atoli nie mogłem ia pominąć wcale 
tych uwag , gdyż potym nie na iednym 
mieyfcu wiele na tym będzie zależało, aże- 
by czytelnicy mieli dokładne wyobrażenie, 
tych ogolnych włafności troiakiego pań- 
ftwa natury. | 


(ciąg dalfzy: potym. ) 
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ааа opily fzczególne a ofchle 
kfiążkom, których ieft zamiarem wfzyfika 
opifywać i wfzyftko tłomaczyć : ale co za 
fzkoda, żem z tego nowego świata nie przy- 
niof z fobą talentu wyfławiania go imagi- 
nacyi, tak, iak go widziały oczy moie: 
i udzielenia czytelnikom tych fentymen- 
tów, które wzniecił we mnie! niech nikt 
nie (айі 6 tych puflyniach według тіеуіс 
odludnych, które Пе trafiaią na nafzych 
równinach. — Tu na dole wfzyftko żyie, 
wfzyftko ma prawie dufze, ` W ofobności 
nayodlegleyfzey, na pufzczach, gdzie nie 
mafz zadnego prawie nogi ludzkiey śladu, 
nayduię famiilią ptaków, która mi przypo= 
mina familić ludzkie, nayduię rzeczpofpo- 
litą robaków, która mi przywodzi na pa- 
mięć nafze narody i ich рггешуй, ich wza- 
iemny 
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iemny związek, ich kłótnie i niezgody. — 
Szeleft iakiego drzewa, chwianie Бе iakiego 
krzaku, pęd, fzypki i fzmer iakiego potoku, 
wfzyfiko zgoła wyfławia mi w myśli 
ifiność , daiąc mi wyobrażenie porufzenia, 
wyobrażenie mówię naypowabnieyfze, po- 
nieważ oddala myśl i wyobrażenie niczego. 
Ale Alpy, niezmierne Alpy iak fą daleko od 
tego wlzyftkiego różne ! Powłoka iednako- 
wa poktywa ich zmarzłą powierzchowność 
zacząw(zy od naywyżlzych wierzchołków, 
aż do naygłębfzych i nigdy nie dofiępnych 
przepaści; iefł to liberya wieczney zimy, 
iaka panuie przy Polach, ieĥ to prześciera: 
dło śmiertelne, które obwiia obunieraiącą 
naturę; Śmierć, która tu podbiia iftoty go- 
dne, aby z nią walczyły, ficie wlzędzie okro- 
pne (we poznaki. Milczenie wieczne pa- 
nuię w tey krainie ofobney. Jeżeli tu, lub 
ówdzie fpadnie w iaką przepaść bałwana 
śnieżny, ieżeli po nigdy nieufłaiącym lodzie 
potoczy fię urwana iaka fkała, ten hałas 
będzie ofobny; żadne żyłące fiworzenie 
nie odpowie mu i nie zakrzyknie z prze- 
firachu; ptaki boiaźliwe nie uciekną z 
wielkim pomiefzaniem ; labirynty kręte 
tych gór, okryte głuchym śniegiem, 
Mag. Иа, T, 2. Cx, 2, R. 1785. Dd 
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nie odbiią bynaymniey tego łofkotu. —- 
Kto mniey zważaiący naturę mógłby wie- 
rzyc, że ten grób oblzerny mą w fobie ukry- 
ty warftat natury, która na wzór owego 
Пагаппево monarchy, со w'fwym pokoiku 
zamknięty rozmyśla o dobru: fwych pod: 
danych, niby dobra matka gotuie w tym 
ciężkim i firafznym do przebycia fchronie- 
niu kwiaty, któremi ma zafiać nalze rò- 


wniny ? 


‚ Ubywanie lodów gornych, którym бе 
powiękłzaią rożne ich dolne odnogi i ftra- 


{zne fzkody, które ponofzą przez ewapora* 
суз, iefzczeby nie wyrównały ufławiczne- . 


mu ich przybywaniu i wzreftowi, gdyby 


śniegi górne nie dofławały Пе w te miey- 


fca, gdzie maią bydź roztopione, iak tylko 
z ową powolnością, która charakteryzuie 
ich krok zwyczayny, i pod tą formą fłałą, 


którey nabywaią przez to powolne fpu- . 


fzczanie Пе na dół. — Ale niedługo wierz- 


chołki gór, zbyt obciążone śniegówo kru- 


tnych ciążarem, i nie mogąc ich wftrzymać 


` więcey na przykrey pochyłości fwoiey, po- 


zbywaią йе ich, zfyłaiąc ie na dół w pofła- 
ci bałwanów nieziniernych, które tam zo = 
wią fię /awaużami, (lavanges ) gdzie pro- 
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mienie Йопестпе [prawuia więkfzy fkutek. 
"Tam to аад іу, iakoby u krefu, do któ- 
rego dążą wfzyftkie, fą wylławione bez 
żadney obrony na cieplo i promienie iroz- 
tapiaią бе tak prędko, iż przeto wraca fię 
rownoważność między ich przybywaniem 
i ubywaniem. Różne przyczyny przykła- 
daig Де do porufzenia z mieyfe fwoich i 
zrzucania na dół tych ogromnych mafs 
Śnieżnych, i obywatele tamteyfi różnie na- 
zywaią ten fenomen, według różnicy przy* 
czyn i form, które mu też przyczyny na- 
daią. Dla tego to dzielą ie na bałwany zi- 
mne (/avanges de froid ) i bałwany cieple, 
(lavauges de chaud; ) bałwany wietrzne, i 
bałwany prochowe (lavauges de veni ош 
de pow/fjiere. ) | 

* Bałwan śniegu, który fam naturalny cig- 
żar odrywa od wierzchołku gór, na pochy- 
łości których był zawiefzony, nazywa fię 
bałwanem zimnym lavange de froid, — 
Ponieważ śniegi coraz bardziey przypada- 
jąc w zimie, lą przyczyną ich na ten czas 
odrywania fig. Dzieje fig to z firafzliwym 
lałafem, i nic nie może Пе oprzeć impe- 
towi fpadaiącego bałwanu. — Miefzkania, 
whe całe bywaią zagrzebane ; lafy zofłaią 
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‚ zniefione ; fkały nawet nie wytrzymują 


tego gwałtu, ale bywaią porywane, — 
Powietrze wzrufzone gwałtownie w tym 
mieyfcu, gdzie Пе ftal ten firafzliwy fpa- 
dek idzie czynić fzkody tam, gdzie bałwan 
śnieżny nie magł zrobić żadnego fpufło: 
fzenia : Wicher wielki nie wywiera cza- 


‚ fem tyle (Чу, i nie raz podróżny, który 


fzedł fobie z daleka nie mogąc bydź ufzko- 
dzonym od bałwanów, zofłał w przepaść 
zrzuconym, albo też udufzonym od tego 
nagle powfłaiącego wiatru pełnego cząftek 
lodowatych. 

Lavange de chaud, czyli bałwan ciepły, 
albo profzkowaty mało fię ca różni od po- 


przedzaiącego. — Ma on tenże fam począ- 


tek, ale nie iefl tak do kupy zbity, nie fpada 
w tak ogromnych gmachach, a dzieląc fię 
zakrywa więcey ziemi; śnieg, z którego fię 
fkłada, ieft to proch lodowaty bardzo de. 
likatny i lekki, — Pod czas dni ciepłych 
w lecie fłychać nieraz huk podobny do 
piorunowego, albo do wody z wielkim 
pędem z góry fpadaiącey na iaką płafzczy. 
znę opoczyfłą: Jeft to hałas bałwanu tego 
z daleka fpadaiącego z fkały na fkałę pod 
роЛасіз wodney kafkady w pianę орго- 


бу СК 409 


coney. Wiatr-ciepły, który pochodzi z ftro- 
ny południowey, a który miefzkańcy Alp · 
Szwaycarfkich nazywaią Foen, tenże fam, 
który pierwfzych dni Marca odmienia z 
nagła temperaturę powietrza w pobliżfzych 
krainach, który o ieden dzień zdobi łąki 
fiołkami-i daie czuć temu, który nim od. 
dycha, zbliżanie бе wiofny,. wiatr mówię, 
który Włofi nazywaią Siroco, obmiata w 
kilku dniach wierzchołki р z śniegów. — 
Na ów czas bałwany śnieżne fpadaią z gor 
bez ulłanku, potoki wypadaią ze wlzy- 
fikich lodowni, i rzeki nagle wezbrawizy 
wyftępuią z (wych brzegów. Kiedy ten 
wiatr, powfłaie , znayduie nad Alpami ie: 
dnę тай powietrza zmarzłego, która mu 
nie dopufzcza wiać wolnie; walczy tedy 
z nią, ruguie із, ale dopiero we dwa dni 
zaftępuie iey mieyfce, i miefzkańcy dolig 
pułnocnych. Szwaycaryi, czuią przez dwa 
dni wiatr mroźny, który im oznacza, że 
wnet ma nafłać wiatr gorący, i fłaczanie 
bałwanów śnieżnych fprawuiący. 
Lawange de vent balwan wietrzny ieft to 
ieden z fenomenów, które Alpy czynią nay+ 
bardziey podebnemi do kraiów pułno- 
snych, Jeft to wzrufzanie i przenofzenie 
Dd 3 
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śniegów w zimię prze% wichry gwałtowne, 
Те śniegi, które zimno zachowało przy 
fwey pierwiafikowey lekkości , porywaią 
wiatry, <wywieratą frogość Ге: biada 
tym, którzyby Пе na ów czas znaydowali 
w tych wyfókich ftronach | ściefzki, które 
ślady ludżkie рогу, giną; zuaki popo- 
fławiane od mieyfca do tnieyfca wywraca- 
ią fig; i ieżeli niefzczęśliwy podróżny nie 
ieft pochłoniony ód tego burzliwego mo- 
rza, óczy ićgo firapione nie widzą przed 
fob4 tylko niezmierną krainę ; w którey піс 
nie tnafz, coby mogło powódować kroki 
iego, i w którey nie widać innych nie rò- 
wności, iak tylko potężne wały, ktoremi 
wiatry pogatbiły iey ruchomą powierzcho. 
wność, Tak to natura w fwych wielkich 


zamiarach nie ogląda бе na ofobne nie- 
fzczęścia. — Nić iey nie kofztnie, gdy idzie ` 


o dóyście fwego walnego krefu, i gdy fta- 
ra Пе ukryć nieodmienność fwoię рой nic- 
wyczerpaną różnicą klztałtów w oczy wpa 
daiących; miedba choć iedanym krokiem 
wyfłąpi czaferń 2 zwyézayney fobie drogi, 
choć znifzczy taka z owych Жог, któremi 
zafiewa, z taką rozrzutnością powieszcho- 
wność światów? 


~- 


а 28 аи 


Przefłanę па fzypkim wyobrażeniu ob- 
iektów, które mi wpadły w oczy, gdym ' 
przemiefzkiwał między Alpami. 

Góry te położone w części naybogatfzey: 
i naypomiarkowańfzey globu, przybliżaią, 
iakoby do nas, i trony nayprzykrzeyfze i 
klimata naymroznieyfze, — Jeżeli бе ie 
uważy co do części, z których fię fkładzią, 
poftczeże fig w nich fzanowne oftatki pier- 
wiafłkowey ftruktury nafzey. planety, pa- 
fino nie wzrufzone fzczerych: орок, które 
йе utrzymały w pośrod rewolucyi, których 

‚ doznała ziemia, i które widziały „iak fię 
rodziły i gineły na okoł nich gmachy przy- 
padkowe i nagłe, nie porządnie ułożone, 
Кару zwolna powfłaiące, góry poźnieyfze, 
płody dziwactwa natury i równie-nie trwałe 
iak też fame dziwactwa, W łonie fwoim 
ukrywaią one kopalnie nienarufzone, tak 
dawne, iak Їз fame, i kryfztały wierne (0, 
warzyfze lodowni naturalnych. Pod niemi 
to dopiero daią Пе widzieć owe warfty 
wapiennifte, gliniafte, zrobione z ofłatków 

1 z włoków zwierząt żyiących na powiérz- ` 
chowności ziemi, albo w otchłaniach mor- 
fkich; te pagórki kręte, które idą węžyko- 
wato między ich fpodami, чо przykry=. 
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waią doliny pierwiaftkowe gruzami przy- 
byfzowemi, i których fłan różny zaświad- 
cza o różney Odmianie zafzłey dawnemi 
«wiekami, których wierzchołki pierwiaftko- 
we mało co doznały fzkod, i niewiele na 
fobie dochowały śladów. . Jeżeli te gory 
uważać Пе będą co do fwey wyflokości, in- 
nych fenomenów wyflawiaią опе mnó- 
ftwo. Trzydzieści fążni wyfokości odda- 
laig człowieka na ieden ftopieí od Ekwa- 
tora i te fame odmiany, które fprawuią w 
"temperaturze powietrza przy polach oko. 
liczności mieyfcowe, iako to blifkość, lub 
odległość od morza, wielkość lafów, albo 
ich niedoftatek, daią бе czuć człowiekowi 
przebywaiącetnu; różne paly ikrainy atmo- 
sfery, które tu oznacza nie regularność cie- 
pla, którą [prawnie różne wydanie gòr 
przeciw fłońcu, odbiianie promieni od po: 
wierzchowności, blifkich, odległość lodów, 
і гут podobne, Pofiępuiąc wyżey iuż fię 
nie doznaie tych różnie, iak ich nie doznaie 
kto fię zbliża ku Polom. — Kiedy wfląpifz 
do 1,200, albo 1,300. fążni wyfokości 
właśnie iakbyś fię znaydował pod gotym 
ltopniem fzerokości, a przez kilka godzin 
tego wfpinania Пе do góry, doznaicfz wfzy- 
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fikich por roku, widzifz plody wfzyftkich 
klimatów, przebywafz całą miarę wegcta* 
суі, porównywafz ptaki Włofkie z temi, 
które fię znayduią na kontynentach i na ie- 
ziorach północnych. (*) Co mówię? prze- 
fzedłeś nawet pas miefzkalny naymrożniey* а 
fzy. Pod 75 flopniem fzerokości ршпо- 
cney, iefzcze fię znayduią lafy, їп zaś па 
т,тоо. fążni 'wyfokości iuż ich nie: maíz 
więcey, Tu iuż nie tylko zimno іе wiel- 

kie, ale też i kolumna powietrza krótka. — 
Zdaie fię, że zimno famo nie dópufzcza w 

tych górnieyfzych mieyfcach wegetacyi, i 
człowiek doznawałby tu nayokropnieyfzey 
pory, gdyby niebo bardzo pogodne, i nay- 
czyścieyfze światło fłoneczne nie zafiępo: 
walo owey mgły nieuftaiącey, która okry- 

wa kontynent polarny, i owego bladega 
światła, które oświeca iego fmutne i mro- 

¿ne krainy. ' 


— 


(*) Jeden naturalifta w Bern Pan Springlein 
uformował fobie z wielką trudnością i nie ma~ 
Туш kofztem Kollekcyą dokładną ptaków znay- 
duiących fię w Alpach; fkłada ona fię z 500. 
fztuk prawie, Znayduią бе między niemi ga- 
tunki właściwe pewnym tylko klimatom, zaczą: 
wfzy od Włoch aż do Pułnocy Ameryki, 
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Niech iednak nikt nie rozumie, żeby ży- 
cie przykrzyło йе. aby na moment w po- 
środ tych niezmiernych pufiyń, Tempe- 
ratura taka powietrza iak ieft tuteyfza, gdzie 
żadna chmura nie ćmi nigdy promieni flo- . 
necznych, ieft zawfze miła, lubo zimne 
powietrze dokucza czafem, — Powietrze 
nayzdrowfze iak tylko bydź może do od- 
dychania, choć ieft roŹrzedzone, wody 
tak czyfłe, iak [padły z obłoków, ponieważ 
nie pomiefzały Пе z zaraźliwemi parami, 


które wifzą nad nafzemi dolinami; te wo- 


dy, które nie fłaiąc fię dla człowieka pra- _ 
gnącego zdradliwym napoiem, wabią go, ` 
aby niemi gafił fwe ргарћіепіе bez boiaźni, 
aby go zimnem fwoim iakiey nie nabawiły 
choroby :(*) to to wfzyfiko uderza mocno 
w zmyfły. Zmordowanie by naywiękfze 


өэ m 


(*) О (су włafności wody, którą czerpaią 
w rofpadlinach lodowni, zaświadcza nie tylko 
doświadczenie tych wfzyftkich, którzy ią piią, 
ale też i zdanie powfzechne Lekarzy Szwaycar- 
(kich. Nie wiem dobrze, iak oni tłomaczą ten 
fenomen: co mnie, którym ią pił nie raz, zdaie 
йе, że iey niefzkodliwość pochodzi nie tak z 
iey natury, iak raczey z dyfpozycyi ciała, które 
maiąc na tych wyfokościach atmosferę bardzo 


r 
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uftaie w momencie; fiły йе wracaią; ocho- 
ta i fpokoyność nafłępuią po niefpokoyno- 
ści; iednym fłowem ciało i dufza doznaią 
iakiegoś przemienienia, które powiękfza i 
mnoży wfzyftkie ich mocy. Choć to, co 
opowiadam ieft tak nadzwyczayne, ten ie- 
dnak tylko nie będzie temu wierzył. kto fię 
nigdy nie podniofł nad nifkości nafze. (*) 
Co fię zaś tycze tych, którzy kiedy dofłali 
бе na iaką wielką wyfokość tego globu, 
niech mi tu będą fami świadkami,  Jeft-że 
między niemi aby ieden, któryby nie czuł 
fię bydź iakoby odrodzonym, i któremuby 
fig niezdawało z wielkim zadumieniem, ia- 
koby zofławił na dole pod górami fłabość 
fwoię, Буе choroby, fwè frafunki, fwe 
niefpokoyności , iednytn Rowem część fla- 
bą {wey iftoty i zgryzoty ferca fwego? kto 
z nich nie wyzna, iż w żadnym momencie 


— 


rozrzedzoną nie odbiera od tarcia iey cząftek ta- 
kiego gorąca, iak na nafzych nifkich dolinach, 
Prócz tego w tych ftronach nigdy fię prawie nie 
odpoczywa, człowiek zawfze tam ieft czynnym, 
a przeto oziembienie będąc tylko momentalne, 
nie może zafłanowić tranfpiracyi, — ` 


(*) Obacz la Nouvelle Heloi/e, letne XXI. 
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życia (wego, w wieku nawet, gdzie fig na= 
miętności burzą i uftawienie (6. człowieko- 
wi marzy, że w śrzod okoliczności, które 
naybardziey wynieść mogły iego imagina- | 
суз, nigdy Пе nie poczuł bydź tak fpofo- 
bnym do owego entuzyazmu, który rodzi. 
wielkie myśli? na koniec kto widząc z tych 
wyfokości niezmierność nieba i nikcze- 
mność nafzey planety, mógł fobie wipo- 
mnieé bez wzgardy na to wfzyftko, co my 
nazywamy wielkością i bez wzrułzenia ra- 
mionami na to wfzyftko,, co my mamy fo- 
bie za bardzo ważne? Niech to nikogo nie 
` dziwi, со (а mówię: wfzyfiko w tych miey= 
fcach ma wielkość koloflalną; oko zabłą- 
kane w niezmierney miefzaninie gór, nad 
któremi fię unofi, rozumie, że widzi świat 
cały, a ten świat ieft tylko małym. punktem, 
kiedy pocznie rozważać rozległość niebios, 
"która wifi nad nami, — Nic tam nie rozry- 
wa, nic nie odciąga myśli zabawioney temi 
wielkiemi obiektami, Milczenie tych pu- 
ftyń głuchych, gdzie піс fię nie rufzy, піс 
nie daie znaku życia, gdzie-nie może dóyść 
Kałas świata miefzkalnego; widok owych 
głębokości dalekich, owych dolin, które 
wierzchołki nie odmienne widziały to pu- 
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Йе, to ofadzone ludźmi, iednego dnia za: 
ludnione i kwitnące, drugiego fpuftofzone i 
ogołocone ze wfzyfikiego, fchronienia tylu 
fiworzeń fzczęśliwych i niefzczęśliwych, 
teatr tylu fcen i odmian; włzyftko to po- 
maga do zamyślania (ię głębokiego, ciche- 
go а górnego, w iakim fię zwykły zanurzać 
dufze ludzkie, kiedy wzbiwfzy fię nad 
wfzyftkie wieki i całą śmiertelność, giną, 
iakoby w przepaści czafu. — Nadaremnie 
chciałby rozum na ów czas liczyć lata. — 
Gruntowność tych mafs nie porufzonych 
porównana z podnofzącemi Пе ich niektó- 
remi zwalifkami, zadumia i miefza rachun- 
kiiego.  Imaginacya porywa to, co porzu* 
cil rozum, i w tym długim fzetegu wieków, 
zdaie Пе pofłrzegać obraz nieśiniertelności, 
który uważa z świętym pofirachem. W co 
йе to obraca wfzyfłko to, czym бе zatru- 
dniamy, co nas tu bawi, zadziwia, gdy 
idzie w porównanie z temi okolicznościa* 
mi? 

Tak to nafze wyobrażenia nayobfzer= 
nieyfze, nafze fentymenta naywfpanialfze, 
pochodzą z imaginacyi zwiedzioney ;- ale 
przebaczmy tym iey chiimerom ; cóżby- 
śmy pomyśleli kiedy wielkiego; cóżbyśmy 
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uczynili zuakomitego, gdyby nie przemie. 
niala bez ufłanku określonych rzeczy w nie- 
fkończone, rozległych w niezmierne, czafu 
w wieczność, i laurów więdnieiących w ko- 
rony nie uflaiące? (*) 


——— 


(*) Tak wielu bywa czytelników, którzy nie ` 
pochwalaią entuzyazmu, czyli owego unofzenia 
йе ducha, że nie mogę lepiey uczynić, jako kiedy 
ufprawiedliwię шоу, przytocteniem fiów oby- 
watela Geneweńfkiego : „, Wfzyfey ludzie, mò- 
wi, którzy wftępuią na wyfokie góry, gdzie'po- 
wietrze ieft lekkie i delikatne, doznaią więkfzey 
łatwości w oddychaniu, więkfzey lekkości w 
ciele i wefołości w umyśle... Myśli nabywaią 
tam niewiem iakiey wielkości i wyfokości, we- 
dług miary widoków, które wpadają w oczy, 
owcy iakieyfiś rofkofzy, która nie ma w fobie 
nie przykrego ani zmyślnego. Zdaie Пе iakoby 
podnofząc бе nad miefzkanie ludzi, zoflawialo 
бе tam wfzyfłkie czucia podłe i ziemfkie,i ze im 
бо bardziey zbliża ku krainom niebiefkim tym 
'więcey dufza nabiera z ich nieodmienney czyfło- 
ści.... Nakoniec, widok ten ma w fobie coś 
mauiącego, nad naturalnego co porywa ducha 
i zmyfły: zapomina бе o wfzyftim, zapomina 
йе o fobie famym, niewie człowiek więcey 
gdzie fig fam znayduie. ,, 


XII. 


Woyfko Turluròw, czyli Raków ziemnych 
pod czas Kampanii, 


> 


а którą natura wydaie obficie 
na wyfpach Anży/kich, i którą Пе utrzymu» 
їз codziennie tamteyfi Indyanie i Murzyni, 
a nawet nie gardzą nią Europeyczykowie, 
ieft to Атара, czyli rak ziemny, którego fa 
dwa gatunki: Rak wielki, który. mało бе 
co różni od morfkiego; i rak mały, który 
zowią pofpolicie Zurluru, ( Tourlourous ) 
ich opifanie ieft ciekawe. Ten drugi gatunek 
w faimey rzeczy ieft tak mały, że naywię- 
kfze żurlwry, nie maią nad 23 cala w fzerz. 
Ich fkorupa ieft dofyć twarda, lubo bardzo 
cieńka ; kolor iey іећ czerwony, Srzodek 
grzbieta ieft ciemno- czerwony, który йе 
wyjaśnia nieznacznie pod brzuchem, który 
ieft bardzo ialnego czerwonego koloru, — 
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Oczy ich fą czarne і twarde jak гор; wy» 
chodzą zaś na wierzch i chowaią Пе, iak 
oczy u raka. — Turlury maią po cztery 
nogi z każdey ftrony, a każda z nich fkłada 
йе z czterech członków, z ktorych ofłatni 
ieft płafki i kończy йе fpiczafto. Temi to 
ośmiu nogami chodzą !опе i ziemię kopią. 
Maia prócz tego dwoie nożyc dofyć wiel- 
kich, których końcami, tak, iak raki mor- 
fkie mocno fzczypią i taą korzonki lub li- 
ścia, któremi żyią. Nożyce lewe zawfze 
bywaią więkfze niż prawe. Kiedy ie kto 
weżmie za którą nogę,. lub za nożyce, to 
zofławują w ręku tego, któryie trzyma też 
ezłonki, i uciekaią, 

Jeft to reguła generalna, że te raki i żur- 
lury, iako też węże, iafzczurki, i inne gady 
idą co rok do morza, aby fię w nim kąpały 
i (korupy fwoie, albo też fkorę odmieniały. ` 
Turlwry i raki ziemne więkfze chodzą tam 
także dla fkładania iay fwoich. Jeft to wi- 
dok przedziwny, kiedy one бе tam pufzcza- 
ią w miefiącu Kwietniu lub Maiu, gdy 
zaczną padać defzcze pierwfze, Na ów czas 
wychodzą one z drzew fprochniałych, w 
których fię były chowały, z rozpadlin fkał 


i z niezliczonych dziur, które fame robią, 
w ziemi, 
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w ziemi. — Widać niemi pola okryte, tak 
bardzo, że trzeba fobie robić mieyfce i gnać 
ie przed fobą chcąc fłąpić nogą, aby ktdre« 
go nie zgnieść. Po więkfzey części rozkła- 
daig Пе one wzdłuż rzek i rowów naywil- 
gotnieyfzych, aby Пе mogły fchrónić w 
mieyfca chłodne, kiedy defzcze ufłaną i 
uniknąć gorąca. — Cała ta ich podróż do 
morza dzieie fię z tak wielkim porządkiem, 
iż zdaje (6 iakoby były pod kommendą ia- 
kiego feldimarfzałka bardzo doświadczo* 
nego. 

Dzielą one fię zwyczaynie na trzy dywi* 
гуе. — Pierwfza fkłada йе tylko z-famych 
famców, które fą rośleyfze i mocnieyfze 
niż famice; formuią one przednią fłraż, i 
zatrzymuią Пе w (wym marfzu tyle razy, 
ile Пе trafi odmian w powietrzu. — Tym 
czalem całe wielkie woyfko, z famych pra- 
wie faimic złożone, zolłaią między górami 
aż poki: nie naftaną defzcze wielkie; na ów 
czas dopiero rufza fię z gór i robi bataliony 
długie na pułtory mile, (гегокіе па ço kro* 
ków, a tak w kupę $ciśnione, iż ledwie mo» 
żna przez nie doyrzeć ziemię, W trzy, lub: 
cztery dni potém, nalłępuie za tem średnim 
„woyfkiem tylna firaż pomiefzana z famic 
Mag, Watfa. T, a: Са, 2. Ranga ` Le 
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i famców, w tak wielkim mnofiwie i takim 
famym porządkiem, iak pierwfze. — Ale 
oprócz tych mnogich i regularnych bata- ` 
lionów, które zawfze ciągną wzdłuż rzek 
irowów wilgotnych, wfzyfłkie lafy na ów 
czas fą napełnione urwifzami lubo nie w ta- 
kiey liczbie, iak fa te, które ciągną po nad 
wodami. š 

Ten marfz ciągnie Пе bardzo- pomału 
we dnie i w nocy, gdy defzcze padaią, gdyż 
rzadko kiedy idą, gdy fłońce dogrzewa 
pod czas pogody. Jeżeli kiedy trzeba im 
przechodzić przez mieyfca wcale odkryte, 
gdzieby fię nie miały gdzie fchronić, a Йой. 
ce świci, tedy zatrzymuią (ie na kraiu lafu, 
lub krzaków iakich, i czekaią póki noc nie 
nadeydzie, w ten czas dopiero przechodzą 
pfzez owo mieyfce. — Jeżeli йе kto zbliży 
do tego woyfka i przefirafzy go, tedy co. 
faią Пе nazad bez porządku, idąc tyłem iak 
raki, a trzymając zawfze na pogotowiu 
broń fwoię, to ieft nożyce, któremi tak 
ścifkaią, że mogą uciąć iaki członek, i przy- 
wodzą do wielkiego krzyku tych, których 
niemi złapią. Klapaią one tedy owedy te- 
mi nożycami, niby to firafząc, a zaś {wemi 
fkorupami robią, tak wielki fzeleft, iak 
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gdyby kto fłyfzał hatas, który robią zbroie 
żelazne iakiego regimentu Szwaycarfkiego. 
Jeżeli pod czas tego marlzu delzcz wcale 
przelłanie, robią one halt (*) generalny, 
i każdy fzuka fobie ftancyi gdzie może, ie- 
dne pod korzeniami, drugie pod iprochnia. 
łych drzew pniami. Те, które nie mogą 
zmaleść na prędce miefzkania dla fiebie, ro- 
bią fobie go umyślnie i ryią tak ziemię, że 
kto napadnie na to mieyfce, gdzie to woy- 
fko obozuie, to wpada w ziemię wyżey 
po koliki. Мут miefzkańcy korzyftając 
z tego ich zafłanowienia йе używaią fobie 
z ich fzkodą. — Ledwić ieft iaka chata, w 
- któreyby nie znaydowała бе kupa jaiek ich 
tak drobnych, iż ich ledwie można doy- 
rzeć, które із bardzo fmaczne i żyżne. —— 
Јаја te znayduią fię u nich z obu-firon brzu- 
cha w kupkach wielkich iak paiec. Bywaią 
takie lata, że gdy defzcze poprzeftaną, to 
'mufzą długo zafłanawiać fię, i tę drogę 
przez trzy miefiące odprawiać; ale gdy Їз 
czafy dzdżyfłe, to im nie trzeba, iak tylko 
ofiem dni aby jaia fwoie zniofły, i w morzu 


fię fkąpały, 


(*) Zafłanowienie бе. 


ke 
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ANATOMIA. 
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N: wzdrygaymy бе wniść do tego amfi 
teatru, gdzie człowiek, za nim zfłąpi do 
grobu wypłaca daninę ofłatnią podziwieniu 
i ftaie fig iefzcze powodem do wychwala. 
nia Stwórcy (wego. — Już człowieka nie 
maíz, a iefzcze trwa piękność iego. Ow 
_ płomień święty i czyfty, który ożywiał to ` 
ciało, teraz nie ruchome, zofławił w nim 
wyraz (усу Bofkiey ifłtoty. — Rebactwo 
` pošcraiace czeka, ażeby wyrok fkażenia 
еро był ielzcze raz powtórzony, i ów prze” 
ciąg, który trwa między śmiercią i fkaze= 
niem, dowodzi z iaką ciężkością przyfle- 
puie natura do zepfucia nayokazallzego ` 
dzieła fwego. 

Oddal fię precz blady grubarzu, chci- 
wfzy niż wfzyfłkie groby! Abyś mógł do- 
tknąć бе łupu tego, czekay póki wfzyfikie 
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znaki naywybornieyfzego. dzieła nie będą 
zgładzone. - Niechay gruba ręka twoia nie 
kryie w wnętrznościach ziemi tego, czego 
oko zadumiałe może dofirzedz w tym labi- 
ryncie niezmiernym, w którym każdy krok 
nowe mu okaże cuda. 

Wnidźmy tedy, wnidźmy przyjaciele 
bez boiażni, gdyż śmierć ieft to fpoczyn= 
kiem, i dufza wzbiiaiąc fię ku nieśmiertel- 
ności fama fię naypierwey uśmiecha na 
„zsyłoki fwoie. Serce, które dobrze poy- 
mwie potęgę i dobroć Naywyżlzey Iftoty, 
równie przyimuie Śmierć iak i życie; i pod 
iego niefkończoną władzą, czyż to nie Felt 
wfzyftko równo, że żyie'tu, lub ówdzie 
duch człowieczy , tak niefkażytelny, iak ie. 
go Twórca? Bóg ieft wielki, iet dobry; 
boiaźń drżąca ieft iego obelgą; nie fuży 
ona tylko niewolnikowi podłemu? 

Młoda piękności, tobie to poświęcam 
ten Rozdział; kwoli tobie to maluię pige 
knemi farbami te okropne widoki! — Nie 
mogłabyś ty patrzeć па to zimne i firupiałe 
ciało, gdyby pędzel móy nie zmnieylzył 
okropności iego, Wyfławiam to wyabrą- 
żeniu twemu, czegoby nie mogło ścierpieć 
piefzczone twe oko. „Przybliż Пе; ieft ta 
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młody czlowiek,; który leży. rozciągniony 
na tym marmurze czarnym. < Przybliż fię; 
iuż on nie może ci bydź więcey firafznym. 
Oko iego, które, gdyś przechodziła, od razu 
uznawało wfzyłłkie twoie wdzięki„siuż ieft 
zamknięte. ` Ucho iego nie ufłyfzy więcey 
pizenikaiącego głofu twego. “To ferce, 
któreś pewaie zraniła, znalazło tarcz prze” 
ciw twym mamiącym powaboń, — Jeżeli 
twa piękność czyni:cię niewzrulzońą, nie 
nadytnay fię w tym momencie. — Smięrć, 
iak widzifz, broni 20 od twych poftrzałów, 
i wlzyfikę miłość zwycięża, Ah! widzie-. | 
liście moi przyiaciele, iaka była Żartkość 
wfzyftkich iego porufzeń, gdy бе pofuwał. 
po ziemi, którey: ledwie nogą dotykał; 
wzdrygalibyście fię byli na naymnicyfzą 
obrazę- delikatnie utkaney fkóry iego; na, 
iednę kropelkę krwie dobyta- z żył jego, 
zbledlibyście.byli z przefirachu. — Teraz 
trup i powalony, a iefzcze gładkość ро, 
wierzchu maiący, nie wart bynaymniey na- 
„fzego przywiązania, — Nie czułość głazu 
rozelzła Пе po: całym tém ciele, którego 
wfzyfłkie fibry fprawowały uciechę, albo 


` Моје. Już ро піс więcey boleć nie może. 


Zbliż бе młody Artyfto przekonay w fobie ` 
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wiret taiemny, weź rylec w rękę, ia сі 
będę trzymał pochodnię. Niech człowiek 
żyjący. poznaie fię w człowieku umarłym: 
Wzmocniy twoię rękę, odłóż powłokę, 
która okrywa „przedziwne fprężyny machi- 
ny ludzkiey; -niech moje ciekawe oko za: 
topi йе w tén cudownym mechanizmie. 
Niechay inni idą fię modiić do gmachów 
z kamieni i cegły pofławionych, ia wielbić 
będę Boga przed tą Swiątynią, którą przed. 
tym ożywiał Duch Bofki. 

Oko nie wie, czemu Йе nayprzód ma 
przypatrować. Zkąd-że mam 'zacząć uwa: 
żanie tey godney zadumienia machiny? — 
Oto iuż otwarta, i w środku widzę ów 
alambik początek Życia i fiły. — “Tam to 
wfzyftkie żywności rózpufzczaią Пе, roz- 
kładaią i zanieniaią w likwor żyżny, który 
іе biały iak mleko, Przechodzi on przez 
różne kanały, w których podlega znowu 
nowey odmianie, — Wfzyftkie likwory, 
które Пе zaayduią w ciele, przychodzą do 
fwey dofkonałości w tych różnych labora- 
toryach; tam to bowiem formuie бе, oczy- 
fzcza i fubtyliznie ów humor nerwalny, (*) 


(F) To ieft: wfzyftkie nerwy odwilżaiący. 
Ee 4 
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ów ballain drogi, który wpaia бе w nerwy, 
i daie im owę gibkość, z którey pochodzi, 
tak przedziwna tkliwość i czułość powo: 
duiąca wfzyfikie operacye dufzy. 

Ale ройарту do części nayfzlachetniey. 
fzey, czyli ftolicy rozumu. — Pod fklepie- 
niem beśpiecznym ieft fubfłancya miękka, 
przez którą przechodzą niezliczone naczy- 
nia, których prawie niepodobno doyrzeć. 
Jeft to labirynt, który fię fkłada z fiatek, 
krzyżuiących fię, i wiążących z fobą nie- 
fkończenie,  Miefzkanie dufzy tak ieft tru- 
dne do wytłómaczenia, iak i iey ifłota, a że 
tò w tym zawiłym kłąbku formuig fię my- 
sli, i wyobrażenia бе konferwuią, dla tego 
też charakter człowieka zawfze trudny do 
wytłomaczenia, zdaie йе bydź podobnym 
до mieyfca, w którym fię zagłębia reflexya 
jego. Fizyczność iego, ieft tak zawiła, iak 
moralność. 

Włfzyftkie nerwy, w. których famych 
przemięfżkiwa przyczyna czułości, (chodzą 
йе do tey fubftancyi, która zachodzi aż 
do pacierza, a 203039 dzieli fię na niezli- 
czone odnogi przeplatane: iefl ona począte 
kiem tego przedziwnego tkania rozciągaią- 
cego Йе po całyiń zwierzęciu; tak dalece, 
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że naymnieyfze wzrufzenie, którego do- 
znale część jedna, mdziela fię machinie 
całey. 

Dufza; która тий bydź uflawicznie ` 
uwiadomianą o wfzyftkim , co йе dzieie, 
mia blifko dwóch ftrożów bardzo fzypkich 
i wiernych, to ieft widzenie i fiyfzenie, — 
Glob, w oku ruchomy, obraca бе na wfzy* 
fikie firony, pod fześciu mufzkułami, które 
ułatwiaią iego porufzenia. Jeft to prawdzi. 
wy zelefkop, — Swiatlo fchodzi йе do cen- 
trum, gdzie Пе łączą w iedno iego promie. 
nie. Przechodzą one przez kryfztał lenty. 
kularny, i maluią obiekt na iedney niby 
fiatce bardzo delikatney. Юша pofirzega 
îi uważa obraz. -Troiaka wilgoć, iedna'ró- 
żna od drugiey, maczaią ten organ drogi, 
który bez niey, rozpaliłby fię i fterał przez 
tarcie ufławiczne, których wyciąga zacho- 
wanie ofoby, która mufi uważać każdego 
momentu wfzyftkie rzeczy, które ią ota- 
с2414. 

Ucho podobne do leyka chrząfikowego, 
przyimuie w Пе powietrze wzrufzone, i 
prowadzi go przez iednę krętą fkorupkę, 
podobną do ślimaczey, aż do iedney fkórki, 
która fię zowie bębenkiem. Spodem ieden 

Ee $ 
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mały ńerw bardzo czuły, wyciąga mniey, 

lub więcey tę fkórkę, czyli membrane, — 

"Tam to doftaie he Melodya Gluka , i Har- 

monia Picciniego, ażeby napełniła dulzę 

uiewymówną pociechą ; ów nerw fucho- 

wy, podaie iey-wfzyftkie te brzmienia wyż < 
padaiące z łona infirumentów, które zgine- 
łyby były nadaremnie i rozefzły fię po po: 

szietrzu. 

Są iefzcze inne uciechy, ale nie tak do» 
fkonałe, i nie tak rofkofzne, — Kiedy Пе 
kwiat rozwiia, kiedy z fiebie wydaie par. 
famy, przechodzą one dwiema kanałami, 
które przedziela iedna ściana, aż do iedney. 
kości tyfiąc dziur w (obie maiącey,-gdzie 
fię kończą blafzki chrząfikowate w śrubę 
zakręcone. Szczęśliwy, który pod Alpami, : 
lub Pyreneyfkiemi górami oddycha zapa- 
chem ziołek aromatycznych, który żyię, 
miłym tych gór płodem! 

Wy, którzy wolicie uciechy fłołu, ucie= 
chy, których żadna boiaźń nie truie, i które, 
fię ponawiaią codzień; uważcie ten zmyf 
pofłufzay źródło wafzych rofkofzy. Dzie- 
бес mufzkułów, porufzaią içayk na wfzy* 
fikie rony. Nigdy on ani nie ieft ocięża- 
ly, ani nie uhamowany. Porywa żywność, 
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wycifka -z niey fok naydelikatnieyfzy; ies 
go coraz, pofpiefznieyfze. porufzenia fg nie, 
znaczne a mocne; kładzie pod zęby co ma, 
bydź zemlone; przycifka do podniebieniə,; 
co tylko powinno bydź lekko zgniecione;, 
dochodzi on wytworów, które ręka бл, 
стопа kucharza po potrawach rozfiala ç, 
rozbiera pomiefzanie fmaków i czuie cfos; 
bne ich fkutki, ich przyzwoite umiarko=, 
wanie. —- Tyle tylko miefza do potraw, 
foku przeymuiącęgo, ile potrzeba, — Ten, 
fok, który iakoby maca wfzyfłkie wyda- 
tności języka, i te małe cycki, czyli końce. 
śliną odwilżane, gdy Ї@ w pewnym poru-; 
fzeniu, robią оме niby mydło, które го; 
pufzcza żywność, rozrabia ią w likwor gęsi 
fty, i dopufzcza, że rofkofz daie Пе czué do, з 
fyć dlugo.: Częfto iuż żołądek mówi,dofyć,. 
gdy ięzyk famym fsaniem kofztuie iefzcze; 
pociechy, która go czyni prawie nie zmor- 
dowanym, wad 
Naczynie, którę przyimuie wfzyfłkę;ży=- 
wność, іе zawielzone na mocnych niby” 
fznurkach. Trzeba mu było tego bardzo, + 
aby czafem wytrzymało zbytki niewfrze* 
mięźliwości. — Wewnątrz ma ono pełno 
maleńkich iąderek, podobnych: do gębki, : 
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gębki, z których Gç fączy likwór' rozpu- 
Śzczaiący. Tu to przez kilzenie i trawienie;, 
dzieie Пе owa dziwna zamiana, która z ty- 
lu pomielzanych fubftancyi, robi tylko ie- 
dne, Tu to krew bierze fwóy początek w 
płucach.  Przyfzedfzy zaś do ferca czyści 
йе tam; а dofławfzy Пе do mozgu iefzcze 
йе w nim bardziey fubtyliznie + a przez: 
oftatnie wyczyfzczenie ftawfzy йе iefzcze 
dziwnieyfzą , formuie nakoniec owę nie- 
poiętą materyą, która rozradza człowieka. 
Z cząltek to nayfubtelnieyfzych wielorakiey 
żywności, абата Пе w człowieku te wie-. 
łorakie likwory : ale oko nawet przy po* 
mocy mikrofkopa nadaremnie kufi Пе zdy-- 
bać i wyśledzić taiemnice natury; fame on: 
tylko poftrzega tu miylne pozory, które 
w nis$ecz obracaią naftępuiące coraz nowe 
oftrzeżenia. 

Dla ułatwienia we wlzyfikich kanałach, 
toku materyi płynnych, тшеу lub wię* 
cey przygotowanych, wątroba zamienia w 
Zolé iednę część nafzych żywności; ta żołć 
fuży do pokofłowania wnętrzności na* 
fzych , i pomaga do oflatniego zgotowania, 
јако też nadaie ona ślizgość temu wfzyfł». 
kiemu, co ma należeć do różnych wyrzus 
tów. 
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Wnętrzności, albo raczey kifzki Їз шо: 
żone wężykowato, czyli w zyk zak, przez 
które krążenie zmnieyfza fię bardzo ich 
długość niezmierna; błona (l Mefentere) 
utrzymuie ie wtey pozycyi. — Poniewaz 
znayduie йе w nich moc niezliczona żyłek; 
naczyń, i włokn oddychających, przeto 
pompuią iefzcze wiele chylu, za nim (ри 
fzczą na dół ofłatni odchod. 

Niech nafza fał(zywa i nie rozumna de» 
likatność nie wfłtydzi бе przypatrzyć, iak 
{16 dzieie operacya, która wypędza z ciałą 
imateryą, która, gdyby йе w nim dłużey za” 
trzymy wała, pomiefzałaby ekonomią zwie» 
rzęcą i zrobiłaby wielkie fzkody ofiadaiąc 
w kanałach , przez które płyneła niedawno, 
gdy była fłodką, ballamiczną i użyteczną. 
Dziwuytny Пе wfzyfikim zamiarom natu. 
ry: nie mafz z nich żadnego, któryby był 
podłym w iey oczach; żaden nie iefł za” 
enieyfzy nad drugi; iednakową ona okaża» 
ła roftropność i przezórność w tym wízy- 
fikim, z czego (ie fkłada ciało ludzkie. — 
Wfzyfiko ielt równie potrzebne. Jeżeli nie 
do życia, to przynaymniey do fiły i zdro. 
wia, bez którego życie ieft tylko prawdzi. 
wą tnęczarnią. — Jakoz kiedy fię zważy, 
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że wlzyůkie wnętrzności po: tyfiącznych 
krążeniach, kończą fię na tym odchodzie 
zmarfzczonym, iak worek iaki u wierzchu, 
który rozfzerza fię i ścifka, przy pomocy 
anufzkułów, które ta [а niby iakiemi fzuur: 
kami, trudno fię nie zadziwić nad uwagą 
na wfzyfiko natury, i nad tak wielką liczbą 
ipofobów, któremi dochodzi fwych zamia- 


"rów, których mafza ślepota nie rozeznawa, 


albo przeciw którym okazuie wzgardę, 
która fię rodzi z nafzych nikczemnych i 
dziecinnych wyobrażeń. 

Są niektóre obiekta zakazane i niedoftę.. 
pne dla mych pędzłów. —- Gdybym mógł 
malować wfzyltko, rozebrałbym ów fzófty 
пуй, tak różny od innych, Odfłoniłbym 
tron, na którym zafiada owa roikofz żywa 
i przemiiaiąca, którą człowiek ledwie znieść 
może; ale rofkofz iftoty czułey, rofkofz 
prawdziwa ieft w fercu, i porułzenie, tylko 
fizyczne, różne od pociech fentymentu, to. 
ieft rzeczą tak nikczemną, i człowieka tak 
upodlającą, iż tu niegodna nawet i'wfpo- 
mnienia, 

Mówmy o zmyśle uniwerfalnym, który 
zaftępuie tak częfto inne, to ieft o dotyka- 
niu. — Rozciągaiąc йе po całym ciele i 
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wfzyftkich iego częściach panuie w nim 
powfzechnie, — Ale cóż to rozprowadza 
ifprawuie w nim tę tak dziwną czułość ? 
Jeft to tkanka, czyli plecionka z małych ży- 
lek, które zafłępnią mieyfce nitek, i które 
przechodząc przez ciało na wlzyfikie firo- 
ny, fkładaią rzecz iednę ze wlzyftkich części 
w porufzeniach. Nie można żadney z tych 
części rufzyć, żeby tego zaraz inne niepo» 
czuły; bo oprócz tkania когу, które okry- 
wa całe ciało od fiep aż do głowy, znowu 
famo ciało ieft okryte innym tkaniem da- 
likatnieyfzym; a ta błonka fpodnia, ma 
iefzcze dotykanie, które йе fkłąda z ma“ 
łych kanalików wydrążonych, a ufławi- 
cznie odwilżonych likworem, który im iefk 
właściwy. — Kiedy ręka ścifka delikatnie 
rękę ofoby ukochaney, na ów czas drobniu. 
chne kolce, czyli brodawki żyłowate drżą 
pod tćm dotykaniem fłodkiem i rofko- 
fznóm, i dufza kochaiąca poznaie wtedy 
z łatwością, że w podobnych uściśnieniach 
przemiefzkiwa zupełna rofkofz. 

Ale to iefzcze ieft dziwnieyfza, że w 
mieylcach próżnych tego tkania, czyli fia- 
tki, zafadzona ieft moc niezliczona małych 
eybulek, podobnych do kwiatowych. — 


Pień, który wyrafła z tych cybulek, ieft to 
wlos. Jedne, wilgotnieyfze; swyraftaią dłu* 
деу, iako to włoly w głowie. Są to pra- 
wdziwe roślińy, maiące korzenie wydrą= 
żonę, któremi pompuią wilgoć; fok cyrku- 
iuie wtych małych kanalikach ; а iak mufzą 
bydź delikatne te kanaliki Toczyfte w wło* 
fku miękkim iakiego młodzieniafzka 
Skóra fama nie ieft to co innego, iak tyl- 
ko dwoifte rzefzoto, które z iedney (trony 
przypufzcza, powietrze, i odbiia kolory ob- 
iektów przyległych, z drugiey zaś, ma dziur. 
ki odchodne dla krwie, i humorów obcych; 
z tąd to pochodzi ów potok tranfpiracyi, 
który płynie ufławicznie, i nie ufłaie nigdy 
ani na moment. Jeżeli йе zaftanowi, fpra- 
хуше wfzyltkie choroby,i zdrowie nie wra. 


' ca fig aż póki to porządne wypływanie nie 


powróci fię zupełnie. “Tak tedy, oprócz 
kiefzeni blonkowey, która przyimuie pianę 
ze krwi, krew fączy йе przez fkórę w po- 
rufzeniach gwałtownych; i pot nie ieft co 
innego, lak tylko części wodnifłe, humoru 
czerwonego, który płynie z tak wielką 


` fzybkością w żyłach nalzych. 


Porufzanie ultawiczne, które Пе dzięie 
przez bicie ferca, mufzkułu obdarzonego 
{ mocą 
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mocą zadumienia godną, fprawuie, że li- 
kwory cyrkuluią od głowy do nóg, przy- 
naymniey fześćdziefiąt razy przez minutę, 
Smierć fama nifzczy ten obrot, który poru- 
fza cały mechanizm machiny ciała. Naye 
mnieyfze urażenie i narufzenie tego: orga- 
nu odeyinuie życie; dla tego to uwazaiąc 
ułomność tych naczyń pompuiących і wy- 
rzucaiących, życie zdaie Пе bydż cudem; 
i rozum ledwie może poiąć, że iflota tak 
faba; może бе tyle lat utrzymywać przy 
życiu, imaiąc w fobie iefzcze więcey przy- 
czyn fkażenia fwego, niż odradzania fię. 
А przecież to fłąbe ftworzenie wifząc bez 
przefłanku nad przepaścią zguby fwoiey, 
dobywa gwałtem żelaza 2 gór, aby fkróciło 
iefzcze bez - rozumne życia fwego. Robi. 
proch, który przyśpiefza śmierć, i powię- 
kfza iey bole. А 

Boleść! ah јак ona wywiera moc fwoię 
przeciw temu pośrodkowi żylifiemu, prze* 


сім. temu tkaniu, w którym jeft ftolica czu- 


łości! Jak wfzyfikie porufzetiia dufzy od- 
powiadaig tym promieniom mufzkułowa= 
суп», które бе nazywaią błoną. (diaphra- 
ота) Kiedy ią boiaźń lub niefpokoyność 
porufzaią! wiele razy to iedno naymnicy= 


Mag. Faj, T. 2, Cz, 2, R, 2747. Ff 
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{те ffówko nie uderza w te fibry fpręży(le, 


które (а fpofobne do wfzyltkich porufzeń, 
których dozifaie dulza! Z tąd to. bez wat- 
pienia pochodzą i owa nagła czerwoność, 


która całą twarz zapala, i bladość przefira- 


fzaiąca, która іа okrywa. — Z tąd to radzą 
fię owe łzy fłodkie i gorzkie, obfite lub 
rzadkie: owe narzekania tkliwe lub: okru- 
tne, które rozfzerzaią ferce lub ścifkaią, 
podchlebiaią lub pożeraią, — Kiedy czło- 
wiek zazdrośny lub pokrzywdzony podnofi 
w złości żelazo mściwe, z tamtąd to powfta- 


- ie burza gwałtowna, która go popycha do 


zbrodni: ale opieraiąc fię przeciwnie, litość, 
politowanie utrzymuią wyniefioną rękę ; 
a w tych to porulzeniach fobie przeci- 
хупусі, a żałośnych, człowiek cierpi i nie- 
kiedy umiera, 

Ale cóż to ieft owa fubfłancya gębko- 
wata, i tak Ściśle złączona z błoną? bierze 
ona w fię powietrze zewnętrzne, rozgrze- 
wa go, ieżeli ief zimne, i oftudza zapalaią- 
cą fig krew ulławicznie dla fzypkiego bic- 
gu fwego, miefzaiąc z nią świeże powietrze; 
ta (ubfłancya przyimuie ufławiczne powie- 
trze przez iednę iakoby klapkę, która ieft 
po niżey gardła, — Sześćdziefiąt pięć mu- 


ГА 
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fzkułów. fłużą do rozfzerzania i šcifkania 
organu czyli zimyfłu, który ciągnie powie- 
© urze, i udziela go Sat „Tony dzicią fię 
przez fkrócanie albo podłużanie Ег ięzy> 
czka, i. Kefreim okazał, że. głos pochodzi z 
iednego iufirumentu dE gtego,„.<i, maiącegę 
(году, — Ten organ ief nadany wlasci~= 
wie, człowiekowi, różni go, i żadne inne 
zwierze nim Пе nie zafzczyca, < Zdaie fe, 

iż iemu famemu przyftoi, iako.ftworzeniu м 
myślącemu, i-obdarzonemu darem mówie- 

nia między wfzyfikiemi innemi ftworze: 
niami. — Smierć'nawet nie pfuiezewfzy- ` 
kim; fkutków organu tego ;. ponieważ 
"miefzek wpufzczony w żyłę gddychaiącą, 
fprawnie wzdychania, ięczenia,. Lwy daie 
głos umarłego. 

Nie wdrygaycie fig moi i przyłaciele; to 
ciało iuż do niego nie należy, iuż on wzglę- 
dem iego ieft obcy. „Wziął wfzyftko od 
-natury, wfzyfiko iey oddał, — Toż famo 
uczyniemy ту. kiedyś. Precz upodlaiące 
frachy, zażywaymy nafzego rozumu i 
zmyfłów nalzych. <Poftępuymy daley. w 
uważaniu nafzey przedziwney machiny, 
Przebiegaymy ten mały Świat, gdzie drogi 
niefkończone, i nam famym nieznaiome, 
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dowodzą ziak okazałym użyciem niezli- 
czonych narzędź i naczyń ciało nafze było 
złożone. Zebranie tyle cudów dla końca, 
który zdaie fię bydź tak krótki, oznacza, iż 
życie to przemiiaiące, nie ieft iefzcze głów 
wnym, widowifkiem, i że my nie widziemy 
iefzcze iak tylko pierwfze firanki. Odchyl- 
my zafłony ile możemy; wfzyftko, co 
podpada pod oko człowieka, ieft celem ie- 
go głębokiego rozważania. Nadaremnie 
matura pracuie bardzo fkrycie około obice 
któw nie fkończenie drobnych, јак gdyby 
chciała ie ukryć przed fzperaiącą we wlzy. 
fikim uwagą ludzką. Jużeśmy ią zdybali w 
bardzo wielu fekretach, i przyidzie taki czas, 
- kiedy ręce zręcznieyfze, oczy wprawniey- 
{ze i byftrzeyfze, uwaga pracowitfza, a ofo- 
bliwie hazard, fprowadzą światło nowych 
wynalazków. Rozbieraiąc nas i anatomizu: 
iąc z wielką pilnością bez przeftanku, nau- 
czemy fię poznawać nas. Ciało nafze nie bę- 
dzie miało ani iedney fibry, któraby nie 
była poftrzeżona. — Zoftawiemy nafzym 
potomkom w dziedzićtwie umieiętność na- 
fzą, a oni nas iefzcze w niey przeydą, iak 
my prześliśmy nafzych oyców. — Kończ 
daley młody Artyfto! a ną dowod mego 


pomniey, że od: tego momentu oddaię te- 
Ramentem ciało moie na twóy amfiteatr.. 
Jak Anatomifa trzęfie Пе z podziwienia, 
iak drży z radości, kiedy idzie za ramifi- 
kacyą wfzyftkich owych naczyń, które ie- 
dne drugim pomagaią! naymnieyfzy iaki 
nerw od niego. dopiero pierwlzy raz po» 
firzeżony, fprawuie w nim tak nadzwy= 
czayną pociechę, iak owa kometa ognifła, 
którą odkrywa w niezmierney fzerzawie 
niebios, oko chciwe АЙгопота, — Niech 


każdy znich kopie z fwoiey Йгопу, tem. 


fwoim rylcem Ów telefkopem, Niech każe 


dy ага йе o powięklzenie przed nami, 


Pańftwa Stwórcy nafzego; gdzież to koiń- 
czy fię ta głębokość niezmierna? Còżmy 
to iefteśmy, а iaki ief świat! Wzrok móy 
fię morduie, głowa mifię kręci, i mufzę 
powrócić do obiektów mniey rozległych, 
mnicy morduiących określoną. uwagę 
moię. 


Obzieram teraz wiązanie kościfte, ów: 


fundament, który dźwiga wfzyfikie części 

machiny ludzkiey; to wiązanie ieft мудга» 

г żone, a fok w nim cyrkuluiący, ieft to ni. 

by odnoga mozgu,. Spik zę pochodzi 
z Fr 3 
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przywiązania ku nauce twey użyteczney, 


` 


t 


“ 


y 
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z-Mozgu, i fobi-iakiś oley, który utrzymuie 
iętkość i ftałość kości, — “Ta cyrkulacya 
ofobliwa, zdaie fię bydź, iakoby zazdrośną 
w utrzymywaniu w kuj ie likworów fobie 
właściwych, * Nie może ona przefłępować 
pewnych granic, ponieważ iedna błonka, 
rzęczona Perioft nie zofławia qayrhnieyfze- 
gó między niemi próżnego mieyfca. — Ta 
błónka ścifka'zewfząd kość, ief to tkanie 
gefle, które ie przepufzcza bynaymniey 
fabiłancyi wewnątrz kości zaayduiacey Йе. 
Zdaie йе, iż oña-košé żywi, bierze z niey 
żywność fwoię, i kiedy niefzczešliwy cier- 
pf amputacyą; w ten czas to naybardziey 
krzyczy z boln, kiedy oftre żelazo dóydzie 
do tey bardzo czułey błonki. Ё 
Nie raz. pewnie widzieliśmy w iakie fi- 


gury łamie fię giętkość ludzkiego ciała, — 


Uważaliśmy nogi tańcuiących. na linach, 
тос nie fiychaną ich porulzeń, równowa- 
żność podziwienia godną, którą zachowuią 
na iednym iakim punkcie małym і майкі; 
obaczmy iak Пе to dżicią te fztuki filne; 


oto przy pomocy owych zawias, to ftałych, 


to ruchomych, które fię mogą obracać na 


© wfzylłkie rowy oto przy pomocy owych 


mufzkułów, które f prawdziwemi draga- 


ті, różney formy, długości i grubości, cia 
ło fię fchyla, zginą, rozciąga. Owe okręgi 
fa kolowrotami, owe oparcia, Їз kolkami. 
лас rękę wiecznego Geometry w. podtlu- 
żeniu fię więkfzym -lub mnieyfzym owey 
myfzki, (*) przyczyń iey więcey, fkróć iey, 
połóż iə'na włos daley niż trzeba, a wdzięk 
ї porufzenie i fila znikną od razu; tak to fa- 
ma miara ieft dokładna, i zadumienia go- 
dna, — Wiadomo, że głową nie można 
więcey zrobić, iak tylko pół cyrkułu, fchy- 
li ona бе przedfię aż do ziemi, i zgnie бє 
także w tyle do ziemi. — Widzę ścięgi 
C Ligamina ),. które do czynienia fobie do- 
pufzczaią iednego gwałtu, a drugiemu Пе. 
przezornie fprzeciwiaią; i owi śmiali Sko- 
czkowie okazuiąc wfzyftkę gipkość przegu 
bów, wyfławiaią mi w oczach, iakoby ży- 
wą anatomią ; wfzyftkich fprężyn: nai ów: 
czas doziera me oko, 'ale choć mię bardzo 
zadziwia ich fztuka, wiem iednak pozycyą, 
` do którey nie fa zdolnemi.- 
Wfzyfikie' próżne mieyśca tego wiąza- 
nia, Їз napełnione materya miękką, którą 


(*) Rodzay żył, żowie бе po Francufkwe 
Tendon. | 
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utrzymuie niezliczona liczba zawias ozy- 
wionych, które pod imieniem myfzek i 
muflzkułów fiużą do dania, każdey części 
porufzenia i dyrekcyi partykularney, w ten 
стаз, gdy fię przykładaią do porufzeń gene- 
ralnych. Cyrkulacya właściwa każdemu 
obiektowi, lubo różna, zgadza fię z cyrku- 
lacyą uńiwerfalną; i liczba żył fuchych i 
krwiftych przechodzi imaginacyą różnicą, 
i wiązaniem fię (woim. — Profla powłoka 
pokrywa żyły, dwoifta powłoka otacza ży. 
ły fache, czyli arterye, i w tych kanałach 
toczą бе krew i limfa, fubfłancye wcale od 
fiebie różne, lubo zawfze z fobą zmiefzane, 
Fibry czyli żyłki nawet cieńize od włofa, 
fą to niby fznurkami wyciągnionemi na 
wfzyfikie (Irony, które każdey chęci czło» 
wieka i fame fa pofłufzne i czynią pofłu. 
fzną, część która im jeft powierzona. 
Ktoby Пе nie zdumiał na widok drobna- 
ści niezmierney i delikatności tego mnó- 
ftwa żyłek i naczyń, których prawie до- 
ftrzedz nie podobna! A iednak maig опе 
fobie nadaną fprężyfłość dziwną. Patrz па 
owego znolzącego ciężary, którego fzyię i 
głowę ucifka ciężar cztery razy więklzy, 
niż cięży iego ciało. Idzie оп i zachownie 
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prawa równoważności, a nie pomiarkowa- 
nie w iedzy i napoiu i zbytki, fprawuią 
więkfze fzkody w machinie ciała, niżeli 
częlłe ufiłowania, które przekonywaią fi- 
туспе odpory, 

Osganizacye prawdziwie zadumienia go- 
dne! Byflrość nie fpracowanego Й inślowa, 
przez całe życie ludzkie, nie mogła ich od- 
kryć ani dziefiątey części; owo ciało, iuż 
ieft lodem śmiertelnym ścięte, a iego firu- 
ktura napełnia iefzcze Anatomiftę podzi- 
wieniem i zadumieniem. Jakież to доріе- 
ro być mufi to ciało, kiedy go ożywia nat- > 
chnienie życia, kiedy płynność fubtelna a 
піегпаіота, porufza wfzyftkie iego części 
z widoczną przyzwoitością, kiedy oko ie: 
go błyfzczy fię owym miłym ogniem, kie- 
dy wdzięk zdobi każde iego porufzenie, 
kiedy śmiech {prowadza dufzę na iego war- 
gi, kiedy zapalony miłością rozradza fię 
w łonie głębokiey rofkofzy? 

Ale pod cras, gdy zwyciężaiąc w fobie 
ftrach, którym napełnia widok śmierci, 
przymufiłem pióro moie, do odmalowania 
tego obrazu, i oddalenia od niego. finych 
kolorów; godziny nocne przylatuią niezna: 

' боме; włzyfiko fpokoyne, Felis na 
EH ç 
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okoł mnie fpóczywa; gwiażdy blyfzcżą пе 
ña. firmamencie, ziemia wydaie zapachy 
wonne. — O'naturo! ieżeli iedną ręką 
pluiefz, naprawiafz- drugą, Zycie i śmierć 
‚ robią dwa końce łańcucha, którym ty opa- 
fuiefz wfzylikie iftoty.  Poiedyńcze ftwo- 
rzenie umiera, a rodzay iego trwa nieśmięr- 
telny, М tym momencie czyfły Hymen, 
| i miloéé tkliwa' podbiiaią fobie ferca czułe. 
| Ciefzą mię uciechy, których zażywaią mnie 
| podobni: — Radość aż do odchodzenia 
| od fiebie młodey kochanki, zzchwycenie 
| jey fzczęśliwego małżonka, czynią z tey 
| „frony widok wefoly tego świata, i gładzą” 
| blade ślady, nad któremi fig oko moie za- 
| ftanawiało przy Феу, : 
| Miłości odnawiaiąca liey radość i życie,. 
| tkliwość i fzczęśliwość; nie day ginąć ro- 
dzaiowi dobro-czynnemu i fławnemu; 
tych dufz, które czynią honor i pociechę. 


człowiekowi. — W tym momencie pe- 
| wnie, iaki nowy Pergolefe począł fię w wng- 
8 trznościach iakiey żywey Włofzki, iaki no+ 
| wy Newton, urodzi fię z którey czyfłey An- 
| gielki; iaki Rubens będzie powity od iakiey 
| 


fkromney Flamandki ; /a Fontaine i Fene- 
ton przyidą znowu na świat w Paryżu, aby: 


Й 


nas bawili flodka mową fwoią. О naturo! 

po rozumie nie zapominay o piękności ; 

wróć, nam iaką Мор wzór kochanków, 

Wróć nam niemniey rzadką ofobę owę Ni- 

поп, która umiała odiąć miłości ciernie 
zwyczayne, i przywrócić delikatną i dowci- 

pną różnicę, która być może między pra- 

wami Barbarzyńców, i zapbmnieniem przy- 

dłoyności. О naturo! dokonay tych 100! 

drogich, które miłość rozpoczeła, — Same. 
takie wyprowadzay tylko dufzę, i ieżeli ` 
w iakim kącie Północy wśrod oftrego i 

przykrego klima, iaki Monarcha woienny 

wydałby na świat Karola ХП. tego nowego 

{нше podetniy go w kwiecie fwoim; 

niech tacy upadaią, niech ci potomkowie 

Królów z fwemi grubemi namiętnościami 

nie przychodzą miefzać harmonii i роко, 

który naukii piękne kunfzta zaczynaią fiać 

po ziemi. - Zamiafł, coby mieli rość na bie- 

dę fpołeczności, niech zamknięci iak iaki 

płód nie donofzony w fzklaney flafzy na- 

tycaią wzrok ciekawych. — Wolę ich tak 

widzieć, niżeli pofirzegać ich groby, obcią-' 
żone owemi zwycięlłwa znakami, narzę- 

dziami zabóyczemi, które czci fłabość i 

ше rozum, . Š 
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Кесу о —лссл—сусуссу те 
XIV. 
Lekarfka Nauka. 


ТЕ na końcu Kwietnia tego roku ре- 
wny Patryota napifał do nas w te owa: 
„ Uprafzam W Pana, abyś prędko podał do 
druku przepis robienia maści nie kofzto- 
wney, ale nayfkutęcznieyfzey, gdy wni- 
nieyfzą wiofnę, albo w początkach lata, z 


ziół. nie przerofłych przygotuie fobie lud: 


ochronę od cyrulickiey горо» płatney 


męczarńi, równie WPanu, iako i mnie do. 


' wdzięczności obowiązanym zoafłanie. ,, — 
Przyłączamy tu więc przyfłany nam 
Spof/6b sobienia Maści Brzezan/kiey 
wfzyfikie rany goiącey. 
Liścia ślazu na ziemi nie gnoyney uro» 
fłego; pod fłęńcem ufufzonego imiałko tar- 


tégo weż łotow 15. Liścia z Włofkiego: 


orzecha podobnie fulzonego, bardzo miał- 
ko tartego łotów ro. Ruty iarey równie,fu* 
fzoney miałko tartey łot, $. Gleyty bardzo 
miałko ќагісу funtow 2. NB. funt gleyty. 


/ 
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Kupuie Пе po kraycarów 12, to ieft po gro- 
fzy Polfkich miedzianych poiedyńczych 
24. — Te cztery materyały w czyftym 
polewanym więkfzym tygielku miefzay 
dobrze ręką czyfłą, potym wley pułkwarty 
oliwy białey czyłley, miefzay łopatką na 
zimno bez przefłanku; tym czafem w 
mnieyfzym tygielku polewanym czyfłym 
niech kto inny powolnie topi wofku głowi* 
cznego koniecznie żółtego łotów 20, ico 
fię trochę utopi (żeby nie wrzał) zaraz 
zlewać do więkfzego tygla, gdy zaś wfzy» 
ftek wofk częściami między inne materya» 
ły zleie е, póty cała mafla bez przeftan- 
ku łopatką w tyglu nie przy ogniu miefza: 
na będzie, póki iak naylepiey nie zgęśnie, 
i nie ztężcie, potym złożona ma bydź w 
Яду апу, i dobrze z wierzchu kilką pa- 
pierami obwiązana. Rana; ieżeli ieft zro- 
piata, ma bydź winem ciepłym przemyta, 
i nićmi z czyfley nie krochmalney cieńkiey 
chufty wyciąganemi z lekka przycifkana dla 
czyfzczenia zropy i wina. — Przeciętego 
ciała haftować nie trzeba, zrośnie fç gła- 
dziey nie haftowane.  Plaftry raz tylko w 
dobę maia bydź przykładane : w iedney 
dobie folgę uczuie raniony, byleby rana 


” 


gy |, 
obwiianiem nie była bardzo éciéniona.— 
Nikt rozumnie mówić nie może, iż mu ta 
maść nie fuży, ponieważ między tyfiączne: 
misnią uleczonemi różne były ciała ułoże* 
nia czyli komplexye, żadnego iednak przy- 
kładu nie było, żeby rana z iakieykolwiek 
przyczyny wynikła, świeża, lub zadawnio: 
na; po użyciu tey maści zgoiong nie 20(а, 
ła w krótkim. czafie. Maść. ta póty rany 
nie zagoi, póki wlzyfikiego otoku nie wy- 
ciągnie powolnie, to ieft bez bolu; im ieft 
dawnieyfza, tym lepfza; gdy.po długim 
gzafie bardzo ztwardnieie, fkrobać ią deli- 
katnie nożem, i tym profzkiem głębokie 
rańy zalypywać, na zwierzchne zaś plafiry 
inną podobną świeżą zrobić należy. Prze- 
mycie zropiałey rany ciepłym winem tyl; 
ko przed przyłożeniem pierwfzego plaftra 
bydź powinno, potym w dobę każdą raz 
ma Ьуай czyfzczona bez wina wyżey wy? 


‚ rażonym fpofobem ; w niedoflatku wina, 


można octu „ciepłego użyć: do przemycia 
początkowego. 78 


eny TR 451 
mz proram i T mmm Ө 


BIOGRAPHIA. 


ММ ЈРМ ММММ 


ХҮ. 
L Ab Preuoft. 


“ 


Antoni Francifzek Prevoft urodził fię w 
T fanta roku 1697. Jego oyciec, który 
był prokuratorem królewfkim, w urzędzie - 
tegoż famego пайа zatr SOA fię pierwfzą 
edukacyą (wego Гупа; дате zaś iego wy- 
dofkonalenie powierzył Jezuitom, którzy 
przyzw yczaieni. do rozwiiania talentów 
uczniów (woich, i przyfpofabiania ich do 
tego, aby mogły bydź użyteczne dla ich 
zgromadzenia, uznah nie długo wielką fpo- 
fobność do nauk młodego Prevofła, i fiaras 
li fię, nakłonić 90, aby fobie e zycie w 
ich zakonie. Nic łatwieyfzego dla nauczy” 
<cielów, iak dać dufzy nowey żądze i pra- 
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gnienia, które chcą. « Młody Prevofł nie= 
długo był przyięty do ich zgromadzenia ; 
ale bądź dla nieftateczności charakteru fwe- 
go, bądź że proba zwyczayna, zdawała mu 
бе być nadto ойга, wyfłąpił z tego zako” 
nu, i zamienił fuknią zakonną w mundur 
woluntaryufza. Stęfkniwfzy fobie znowu 
w tym nowym fłanie, i przewidując tru= 
dności w dofłąpienia wyżlzych godności 
<royfkowych ; wrócił бе do fwego pier- 
wfzego przedfięwzięcia. Ale ni łagodne 
z nim pofłępowanie, ni nadzieia powodzet, 
które fobie przy talentach fwoich mógł 
obiecywać, nie mogły go ufłanowić ; wró* 
cił fię znowu do woyfka, które dogadzało 
iego upodobaniu w wolności, Wylał бе na 
хусу Кіе uciechy zwyczayne wiekowi [wes 
"mi, i okazał wfzylikę nieftateczność chas 
rakteru fwego; popełnił błędy, doznał ró. , 
Żnych przypadków,i w 22gim roku zawfze 
rzechodząc miarę w fwych pofłanowie- 
niach, wfzedł do Kongregacyi S. Maura, 
gdzie go przyjęto, iako zdobycz wydartą 
światu, a ofobliwie iako znak odniefionego 
nad Jezuitami zwycięftwa. Były iuż przy- 
Мау tego przenófzenia Пе z zakonu do 
‚ zakonu, ale iefzcze nie było żadnego, ażeby 
3 czło. 
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człowiek, który fobie fprzykrzył w klafzto. 
rze, poznał iego niedofłateczność,i wydobył 
Пе z niego, potem znowu йе do niego зөгө. 
сії. Uczyniwlzy profeflyą, i okazawfzy 
talent fwóy do kazania, był poflanym do 
Opactwa 57. Germain- des - Prés, które było 
iakby Metropolium zakonu, ponieważ tam 
zgromadzano wfzyftkie ofoby, które tylko 
mogły mu ziednać iaką fławę. Dom Pre- 
vofł był wyznaczony, ażeby pracował wraz 
zinnemi, nad obfzerną kollekcyą Сай 
chrześciańfkiey (Gaule chretienne. ) Jakoż 
tom ieden prawie cały ieft od niego lamego 
napifany. 

"Та praca, która mogłaby potłumić choć 
naywiękfzy dowcip, nie mogła Пе zgodzić 
z iego fkłonnością; atoli fłodził on fobie tę 
ofchłą i nieprzyiemną pracę, kompono- 
waniem kfiążek przyiemuych do czytania, 
i mniemaią, że piarwfze tomy dzieła Me- 
moires d'un homme de qualité były napifa- 
ne w St. Germain- des-Prór. To tylko ieft 
wiadomo, że pod czas długich wieczorów 
w zimie communitas zebrawfzy Пе, rada 
fuchała Dom Prevoff, który wiparty fa- 
mym tylko talentem fwoim wymyślania, 
zawfze ią bawił powieściami fwemi, któ- 

Mag, Игара, Т,з. бв. з. Rory, ОВ 
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rych rozmaitość, ofobliwość złączona z 
wielką wymową, pociągała na fiebie wfzy- 
Аке uwagę, którey godnieyfze by były 
imaterye poważnieyfze i użyteczniey fze, po- 
wiadaią, iż raz owi debrzy oycowie, tak 
fię zapomnieli, iż całą noc Dom Prevofła 
fuchali. 

Zgromadzenia zakonne, które zdaią fię 
bydź w oczach Świata burzliwego, fchro- 
nieniem fpoczynku, miefzkanieim poufało- 
ści i fzczęśliwości, bywaią częftokroć ku- 
2піз ambicyi wielorakiey, fkrytych kabał 
namiętności gwałtownych, i interefsu 
prywatnego. Ta uwaga fławaiąc w myśli 
Dom Preuofla dała mu poznać ciężar pętów 


„fwoich, a pamięć dawnieyfzych uciech i 


wolności przefzłey, pomnożyły iefzcze bar- 
dziey żal iego. Przyjaciele fłarali Йе przy- 
naymniey ulżyć iego więzów, które nie mo» 
gły bydź zerwane, — Wdano бе za nim 
w Rzymie, otrzymano dla niego pozwe- 
lenie, aby mógł przeyść do zakonu Klunia- 
ceńfkiego mniey оЙгеро, niż reforma S. 
Maura; ulzedł tedy z klafztoru, chcąc йе 


przenieść do drugiego, ale gdy iego ucie- 


czka odkryła Пе, i za to miał bydź prześla* 
dowany, przedlięwziął fchronić йе ną czas 
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do Hollandyi, gdzie wnet nie miał innego 
fpofobu do życia, iak tylko ten, który mu , 
podawały talenta iego. “Tam to on wydał 
wfpomnione wyżey dzieło Memoires d'un 
homme de qualite, czyli Pamiętnik człowie- 
ka dobrze urodzonego. 
Wielka pomyślność tego dzieła nie moe 
gla zmnieyfzyć iego zmartwienia z tąd, że 
publicznie atakowano iego obyczaje, iego 
poczciwość, a nawet i religią. — Z Abbe 
Lenglet du Frefnoi, Satytyk złośliwy i Pilarz 
zuchwały, śmiał w fwoiey Bibliotece Roman- 
fów Towmie<drugim wydrukować, że Dom 
Pęewofł dałfię był porwać iedney kobiecie, 
Zaś w rzeczy famey iedna młoda a bogata 
Protefłantka tknięta politowaniem nad iego 
opufzczeniem, i ftawfzy йе mu wfpaniałą 
Dobrodzieyką, gdy był w biednim fłanie, 
była poyrodem do tey obmowy. Honor 
zaś iego i poczciwość ocalone zolłały, gdy 
fię pokazało, że długi które był zaciągnął, 
i wypłacił, były to długi litości nad nędzą 
bliźnich, których chciał wfpomoc. Со fię 
tycze wiary, trudno fobie wyper(wadować, 
żeby iey nie miał człowiek, który we wfzy- 
ftkich dziełach fwoich, pifal o niey zawfze 


"Rh wielkim względem, Można było Pre. 


Gg > 
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vofłowi zarzucać fłabości, ale nigdy йе nie 
dopuścił błędów. — Odpowiedział na tę 
kalumnia w czwartym tomie pour €? contre 
z wfzelkim pomiarkowaniem , na iakie йе 
może zdobyć'człowiek zelżony, i odkrył 
przyczynę, która / Abbe Lenglefa przywio- 
Ча do tak okrutney 2е у. 

Pod czas tey to kłótni pełney złości z ie- 


'dney Йгопу, a roftropności z drugiey, / Abbe 


Prevoj wydał fwego Klewelanda, pierswfzy 
Romans w rodzaiu ftrafzliwym, i PHifloire 
du Chevalier desGrienx EF deManon Leftaut, 
którą naybardziey fzacuią ze wfzyftkich 
dzieł iego. Do tych płodów pełnych ima- 
ріпасуі i ftylu, przydał pifmo peryodyczne, 
które zaświadcza o iego wielorakich wiado- 
mościach, i dobrym guście іеро: Dwadzie- 
ścia "omów Dzieła pod tytułem: Pour €Z 
contre, czytaią Пе dotąd z pożytkiem, gdy 
inne tego rodzaiu iuz dawno pofzły w za= 
pomnienie. 

Takie powodzenie nie mogło pociefzyć 
Prevofła, w tęfknocie patryotyczney do 
fwoiego kraiu, która zawfze ieft niefzczę. 
ściem dla każdego, kto ią poniewolnie mufi 
znofić , 'truła ona i zarażała goryczą wfzy- 
ftkie inne iego pociechy: przeto nie zwa- 
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żaiąc na prześladowania nieprzyiacioł fwo- 


ich i przykrości, których go mogli naba- ~ 


wić, poftanowił wyrobić fobie pozwolenie, 
powrócenia do Francyi. — Kardynał de 
Bifi i Xiąże de Conti wftawiłi Йе za nim, 
i pozwolono mu fię tam wrócić w odzieniu 
kleryckim ; tacy obrońcy fa naywięklzą 
apologią dla 2200 Prewofła. — Xiąże nie 
przeftłał па tym dowodzie fzacunku ; ale 
nawet wziął go do dworu fwego, uczyni: 
wfzy go kapelanem fwoim, i uwolniwfzy. 
go od powinności tego urzędu. , 

Gdy mu fię przywróciła wolność, fpo- 
koyność, i zoftaiąc pod tak wyfoką i godną 
obroną, wydał nie długo: — Ze Doien de 
Killerine , Thiftoiye de Margueritte Ф уон, 
Plifloire ипе Grecque moderne, les campa- 

опет philofophiques de Moncal, Dhiftoire de la 
jewneffe, du commandeur de... Phifloire 
de Guillaume le conqućrant. — la vie €5 les 
lettres de Ciceron, les voyages de Robert- La- 
de— les -memoires dun honnćte homme. 
W tych licznych kfiążkach widać płodność 
imaginacyi która. zadziwia, rozmaitość 
` przypadków i fytuacyi która interefluie, i 
Йу] profty,tkliwy, pełen ognia, który myśl 
porywa.  Powiadaią, że łatwość w pifaniu 
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tego autora była tak wielka, że pod czas 
faimego komponowania, mógł fię wdać w 
rozmowę w każdey materyi, i zdobić ią 
bardzo pięknemi wyrazami. - 
Niewdzięczność nie mogła go nigdy od- 
ftręczyć od dobroczynności, — Jeden nie- 
fzczęśliwy autor wiadomości . tygodnio= 
wych, którego znał był iefzcze od młodo» 
ści, utyfkiwał nad nim na fwoię biedę, i 
niedofłateczność wego fpofobu do życia; 
nie było mu trudno zmiękczyć ferce Pre- 
vofła; od którego gdy otrzymał wfpomo* 
żenie, żądał potem rady. Ten człowiek 
wyperfwadował fobie na koniec, iż iego 
gazeta znalazłaby więcey czytelników, gdy- 
by ią pifał złośliwie, i nie omylił бе na tem. 
L'Abbé Prevofi oftrzegał go o niebeśpie- 
czeńltwie, które za fobą pociągała ta wol- 
ność nie pofkromiona w pifaniu; Nuwelli. 
fla był wzięty w arefzt; zabrano iego pa- 
piery, miedzy któremi znaleziono ieden z 
tych arkufzy, który l Abbe Prevoft z niero- 
ftropną łatwością był poprawił fwoią ręką; 
ten przypadek był przyczyną, iż Йе mu- 
йа? (chronić do Bruxelli, То niefzczęście 
nie trwało długo, i za iego powrótem, kan- 
clerz d Ади [ав zlecił mu, aby przełożył 
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-na Francufki ięzyk НіЙогуа powfzechną 
podróż, którą iedno towarzyftwo w Anglii, 
zaczeło iuż było wydawać w Londynie, 
Anglicy zafłanowili бе nad- fiódmem to- 
mem iń-4to. utyfkuiąc, iż im rząd mało 
"do tego dawał pomocy, “L'Abbé Prevoft 
kończył daley przedfięwzięte dzieło, i zna- 
lazł w Bibliotekach narodowych i zagrani- 
cznych, toz u ludzi uczonych wfzyftkich 
krajów materyc potrzebne, przy których 
pomocy dociągnął tę:niezmierną a potrze- 
bna hiftoryą aż do туро tomu. 

Юа rozerwania бе w tylu wyfzukiwa- 
niach pracowitych, przekładał piękne Ro- 
manfe Rychardfona, ftofuiąc ie do guftu i 
‚ ięzyka Francuzkiego ; dał on poznać ich 
fzacunek narodowi, który ie pofiadał, i tłó- 
maczenie przynióflo więkfzą fławę Prevo- 
Йош, niż dzieło fame autorowi. 

Jeżeli ten pifarz nie fpracowany fłarzał - 
fię, iego imaginacya nie fłabiała bynay- 
mniey. — Roku 1760. wydał. dwa tomy 
świata moralnego (monde' moral;) które 
miały bydź częścią. iednego dzieła znaczne- 
go, które iednak mufiał przerwać dla do- 
godzenia żądzy Xiążęcia de Conde, który 
wyciągał ро nim, aby napifał hiftoryą do. 
Gg 4 


„ focietć. 


юле 


„mu iego; nie wiadomo czy ta hiftorya była 


pifana czy mie. Trzy tłómaczenia z An- 


gielfkiego zakończyły iego prace uczone-, 


te fa: P Hifloire deMift de Bidulphe, Almoran 


š Hamet, i lettres de Mentor a un jeune fei- 


gueur. 
- Oltrzežony РЕ i pilnym 
uważaniem, że fpołeczność oddala йе za- 
wfze od ludzi ftarych, przygotował. fobie 
fchronienie w 57. Firmin nie daleko Chan- 
tillii, gdzie Пе też przenióf, i i pofłanowił nad: 
gradzać za wykróczenia życia fwego, i do- 
pełniać obowiązków kl afztornych, pracuiąc 
nad trzema wielkiemi dziełami, z których 
iedno biiąc przeciw niewierności pełne by- 
ło tylko famych dowodów, i miało tytuł: 
Religia dowiedziona tym wfzyftkim, cokol- 
wiek może bydź naypewnieyfzego w wiado- 
wiościach ludzkich, drugie było hilloryczne, 
pod tytułem : Przełożenie /pofobów, któremi 
fobie Bóg pofiępował w popiwaniu wiary, 
od poszątku chrześcianftwa. Trzecie ma- 
ізсе zawierać wyfoką moralność, było: 
Duch Religii w porządku /połecznofti, (СЫ) 


— ——— F" 


CA Efprit de la Religion dans Fordre de la 
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śmierć przerwała tak ważną i pobożną pra: 
ce, gdy przechodził fam przez las de Chan- 
tillii 23. Novembra 1763. powracając do 
St. Firmin, rufzony był ciężką apoplexyą, 
tak, iż zolłał na mieyfcu, Chłopi znalazł- 
fzy go, zanieśli go do Plebana wfi pobli- 
fkiey, gdzie zawołano Sędziów mieyfco- 
wych, którzy go kązali exenterować, ale 
nadto z wielkim pośpiechem, chcąc dóyść 
' czy nie był otruty, lub gwałtownie od ko- 
go ułożony. Powiadaią, że niefzczęśliwy 
„Abbe krzyknął bardzo, gdy go cyrulik roz- 
proł, i nie prędzey umarł, aż gdy zobaczył, 
całą okropną (cene, która Пе z nim działa. 
Dotąd trudno: dóyść prawdy tey okoli- 
czności śmierci iego. Ciężko temu wie- 
rzyć, ażeby fędziowie i ludzie oświeceni 
mogli kazać otworzyć ciało, iedynie dla 
tego, aby fię.zapewnić czyli człowiek umarł 
na apoplexyą, czyli też był zamordowańy 
od kogo.  Byliby zato kary godnemi, po- 
. nieważ nie mieli do tego prawa; famo tyl. 
ko podeyrzenie o truciznę, mogło im było 
do tego fiufznym bydź powodem.. Prócz 
tego l Abbé Prevofi mial przyiacioł, flug, 
których można fię było poradzić względem 
Ranu, w którym zwyczaynie zoflawalo iego 
. Gg $ 


zdrowie, względem iego przyiaź: ni, iego- 
chorob, które byłyby dały poznać rodzay 
śmierci, która go umorzyła А zaś Lancet 
cyrulika wieyfkiego, nie mogł im. w tym 
dać żadnego obiaśnienia. Jeżeli ta: opera- 
cya zdawała im бе bydz potrzebna, powin- 
ni, byli przynaymniey z tym poczekać, tak 
długo, iak prawa przepiluią; zdaie Пе tedy 
iż można wątpić o tey okoliczności, która 
byłaby fprawviła powfzechne obrufzenie ; 
i wielw uczonych nie zamilczałoby o піеу 5 
zaczem świadećtwo, względem tego Pana 
de la Place, który tego nie widział na (woie 
oczy, ieft to tylko iedną z owych wieści 
gminnych, których nikt nie Rara йе, ani 
potwierdzać, ani zbiiać, 

Nareście ta śmierć byłaby godna życia 
Prevofia, które ieft pełne olobliwości i 
przypadków nadzwyczaynych. — Żawfze 


- przefłępuiąc miarę w fwych myślach, iako 


i uczynkach, zawize znaydował Пе prawie: 
obok zbytku ;. to w klafztorne, to na świe- 
cie nigdy nie był fzczęśliwym, ale był: do- 
brym, fzczerym, i lekko- wiernym, a przy- 
tym tkltwym na niefzczęście, nawet tych, 
którzy tylko umieli fię udać przed nim za 
biednych, — Jefzcze od. młodości bardzo 
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burzliwey, pozolll był w nim fmutek,i hu- 
mor melankoliczny, który znać w перо 
dziełach, a który pokrywała w kompaniach 
dobra edukacya. Miał on nieprzyjaciół, 
"którzy mu dali fkofztować wfzyftkę żółć 
nienawiści i fatyry.  Wfpomnieliśmy wy- 
żey o kalumnii P 4bbé Toni: l Abbé des 
Fontaines nie opuścił żadney fpofobności 
fzkodzenia mu. — L'Abbé Prevofi napilał 
do niego z wielką grzecznością, żaląc fię 
o to; Peryodyfła złośliwy odpifał mu: — 
Alger wymarłby z głodu, gdyby żył w po 
kois, ze wfzyfikiemi fwemi nieprzyiaciotami. 
Ta odpowiedź ufprawiedliwia .Miniftra , 
który, gdy go profil der Fontaine, aby 
znioł zakaz drukowania fwego . Бей; 
ponieważ mufiał żyć, odpowiedział: Nie 
widzę tego potrzeby. 
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> XVI. 
у Senora Bombadilla. 


Dama wcale olobliwfza. 


`w 


W Aomioniz miała йе fkończyć nalza 
podróż nad Rhodanem. — Jakeśmy tylko 
przybyli do tego miafła, udaliśmy fig nay- 

rzód do komory celney, gdzie nafze rze- 
czy miały bydź wizytowane. Co tylko 
kawaler N. oznaymił imie fwoie, aż ieden 
z rewizorów fpoyzrawfzy na niego, rzecze: 
ieft temu tydzień, iakom odebrał z poczty 
jeden lift do WPana, Był on napifany od 
Bifkupa Gandaw/kiego: — Nic nie mogło 
bydź dla nas przyiemnieyfzego w tych oko: 
licznościach, w którycheśmy йе znaydowa- 
li. Od tego czafu, iakeśmy wyiachali z 
Paryża, nie odebraliśmy ani iednego gro- 
Íza z Niderlandu, а z dwóchfet Luidorow, 
któreśmy na ów czas mieli, nie zoflałoby 


е 
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nam było, iak 20, gdybyśmy wfzyfikie 
długi zafpokoili, Lift Jmć Xiędza Bifkupa 
był w tych wyrazach. — 


Móy Synowcze. 


„ Nie trzeba mi winfzować pożytków, 
które WPan odnofifz, z podróży fwoiey do ` 
Francyi, dowiadnię йе, nie tak od W Pana, 
iak raczey od Jeymć Pani l Merbier, którąm 
wziął do fiebie, a ofobliwie od iednego 
infpektora fabryk faianfowych w Neywers, 
iak fię WM. Pan dobrze fprawuiefz, — 
Człowiek ten przyiachawfzy tu do Nider- 
landu w intereflach handlownych i widzia. 
wizy бе zemną, chwalił WPana bardzo, 
co mię wielką napełniło pociechą. Pomno- 
żyły fię przez to. wemnie, i fzacunek ku 
nauczycielowi, i przychylność ku iego 
uczniowi. W pośrod mych zatrudnień, 
życzyłem fobie nieraz mieć was w Ganda- 


"wie, ale kiedym fobie pomyślał potem, ia- 


kie wam może przynieść dobro uważanie 
narodu utworzonego, aby nauczał ivpodo- 
bał fię, nakazałem milczenie fercu memu, 
i przełożyłem interefs wafzey edukacyi 
nad pociechę то włafną. —— Macie tu 
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wexel na 10,000. liwrów, które odbierze- 
cie od bogatego negocyanta Jakoba Martelli 
żyda Awenioufkiego, a iednak bardzo po- 
czciwego człowieka. 

Odebrawfzy tak ważne pifmo, nie omie- 
fzkaliśmy udać fię do kupca Hebrayczyka, 

Wyftawiłem ia fobie w myśli уда ро. 
fpolitego, nie przyiemney poftawy, nie. 
ochędożnego, charakteru (rogiego, podltę- 
pnego, ukrytego, humoru gniewliwego; 
i zaw(ze gotowego do ofzukania, nakoniec 
nienawiedzącego chrześcian, i zabobonnego 
nawet w powinnościach życia obywatel. 
fkiego. Так to nam przynaympiey malu- 
ią, uczniów Moyżefza we wfzyftkich Sy- 
nagogach Niemieckich, Polfkich, i kraiach 
Tureckich. 

Ale iak wielkie było nafze zadumienie, 
widząc, że nafz żyd był to człowiek miły, 
równie okazały w fwoim domu, iak prze: 
pych lubiący w firoiu, bardzo łatwy w 
przyjmowaniu obcych, i grzeczny bez gty* 
ша Юм, i drobnych dziecińftw. Już ieft 
trzy tygodnie, rzećze Mości Panowie, iak 
Jmć Xiądz Bifkup ofirzegł mię przez mego 
korrefpondenta w Antwerpii, a żebym WM. 
Panom tędy przeieżdżaiącym dodał pienię: 
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dzy tyle, ile by wam było potrzeba na dal. 
fzą ich podróż do Francyi ; i lubo wexel, 
który. mi WPanowie okazuiecie, nie ozña- 
cza więcey, iak tylko 10,000, liwrów, atoli 
gotowem ia z wielką ochotą przyfłużyć fię 
WPanom daleko więkfzą lumma , ieżeli 
wam ieft potrzebna, — Poftępek tak grze» 
czay nie uczynił nas chciwfzemi; fumma 
wyznaczona będąc doftateczną , profiliśmy 
go tylko o iey wydanie i піс więcey, — 
Ponieważ tak, odpowie Jakob Martelli. 
Nie zofłaie mi tylko uprafzać WPanów, 
ażebyście ftaneli gofpodą w domu: moim, 
poki бє zabawicie w Awenionie. Wzbra- 
nialiśmy fię długo tego, ale w tym iego 
zaprofzeniu było coś tak grzecznego, i tak 
fzczęrego; iż rozumieliśmy, żeby to było 
wyfrządzać mu affront, gdybyśmy dłużty 
opierali fig iego tak grzecznemu, żądaniu. 
Przenieśliśmy {ię więc do niego tegoż fa. 
mego wieczora, iako też wraz z Panem do 
Pairan, którego kompania fiawała nam йе 
codzień milfża, i którego żyd ofobliwiey 
bardzo profil o to. — Wieczerzą dano z 
wytworem i ochędoftwem Francuzkim; a 
uprzedzony od młodości moiey, że Izragli- 
ta nie miał wziąść w gębę, czegoby febie 


I 


fam nie zgotował, nie mogłem przyjść da 
fiebie z mego zadziwienia widząc iak Пе 
do wfzyfikiego: flofował, i nas zachęcał 
przykładem fwoim, ażebyśmy nie przepu- 
fzczali żadney potrawie, Je(lem tego pe- 
sny, mowił do nas, że to WPanom daie 
materya do różnych reflexyi, iż nie ieftem 
fzkrupulatem przy flole, — Zapówneście 
WPanowie rozumieli, iż ia ieftem niewol* 
nikiem tyfigcznych tradycyi dziecinnych, 
nieprzyjacielem fłoniny, i zwierząt Żuią- 
cych, gorliwym partyzantem Talmudu i 
Targumu. Prawda, że między nami znay- 
duią бе tacy, i że nawet więkfza część Їз 
bardziey przywiązanemi do nauki rabi- 
nów, niż do praw Moyzefzowych.. Nie 
wiem nawet z kąd to pochodzi, to dziwa* 


two zadumienia godne, że nafz narod 


trzyma йе literalnie z takim uporem ре- 
wnych przykazań; które były tylko dane 
w pewnych okolicznościach i czałach. — 
Pobudki do tych przykazań iuż mineły, a 
icdnak narod nalz tak ie ściśle zacho» 
wnie, iak nie mogli bardziey пай przodko. 
wie, gdy żyli pod fwemi królami i fwemi 
fędziakami. Co mówię? iakiemi śmiefzne- 
mi obrządkami Synagoga nie obciążyła 

religii 


, 
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religii nafzey? iakiey komedyi nie wyfła- 
wiamy mv w'oczach Chrześcian, i Maho- 
metanów pod czas nafzych fchadzek nabo» 
żnych, gdzie grymafy, badania Пе, wym 
krzywiania, przez nos śpiewania nafzych 
nabożnych, czynią widok rownie barba- 
rzyń(ki, iak krzywdzący Вора? Co to ma- 
ią znaczyć te brzydkie płafzcze, któremi 
fię okrywamy, owe wielkie płafkie kape= 
lufze, które nas okrywaią niby paralole, 
owe brody, które nas zaimieniaią w derwi: 
fzów? Jel to dawny zwyczay, pozwalam, 
ale Francuzowi iakiemu czyżby przepu- 
fzczono, gdyby йе dziś ubrał, iak йе firoi- 


CHI iego oycowie pod Królami Neroweugie- 


nami? Nie naśladuiąc ze wfzylłkim Euro. 
peyczyków, którzy (а tak wielkiemi firon: 
nikami mody, niemogliżbyśmy z przyftoy- 
ności i ochędoftwa porzucić cokolwiek z 
nafzego ftroiu i nafzych zwyczaiów, со fię 
przeciwi tak bardzo zwyczaiom wieku, 
w którym żyiemy ? Wiadoma także WePa- 
nom okoliczność, która na nas ściąga tak 
wielką nienawiść, to ieft lichwa, і owa 
fkłonność wródzona ofzukiwania w handlu 
tych wfzyftkich, których nam йе podoba . 
mieć za obcych. Jednakowoż wieleby trze» 
Mag, Игора, Т, Са. з, Б.з Hh 
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ba uiąć w tym punkcie, iak i w innych. 
Nie mówię, iż żaden Izrzelita nie podpa- 
"да tey przyganie; ale wyftępek niektórych 
partykularnych, nie ief wyfiępkiem саїе- 
go Narodu; i oprócz fzachrów i przeku= 
paiów żyjących prawie z ofzukania,: znay- 
dziecie, WóPanowie w nafzych miaftach 
wiele Rankierów i negocyantów obrzeza- 
nych, którzy, co do poczciwości, dokła- 
daości i fzczerości nie ufi єрша bynaymniey 
Fabrykantom i Kommifłantom, Londyń- 
fkim i Amfzterdamfkim. 

Jeft ieden punkt MciPanie, odezwałem 
йе do niego, względem którego nigdy nie 
byłem dobrze obiaśniony, Jakich wy uży- 
wącie fpofobów, żebyście unikneli przešla, 
dawania z fłrony Inkwizycyi. Widzę ia 
żydów miefzkaiących we Włofzech, w Por- 
tugalii i Hilzpanii? А iednak uczy nas Fli- 
ftorya, że to naybardziey ху tych kraiach 
ten fłrafzny trybunał, nie nawidzi, prześlą- 
duie i potępia na smierć ludzi wafzego wy 
znania? Prawda, odpowie Martelli; że te- 
go mamy bardzo wiele przykładów, ale 
nie rozumieycie WmóPanowie, ażeby lu- 
kwizycya tak fię dziś daleko zapędzała 2 
irogością (woią, iak oalłatnich wieków. 
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Prócz tego nie pofkramia ona kradzieży, 
lichwy i zdrady; każdy żyd może tam po. 
życzać па; (соіака prowizyą , przedawać 
kompozycyą za złoto, nie obawiaiąc fię 
prześladowania. Idzie tam tylko o utrzy: 
imanie religii Chryftufa, i tych tylko karzą, 
- którzy [a tak nieroflropnemi, iż Ле mówią! 
© niey, Przez 4, lata którem mielzkał w Li- 
zbonie, gdzie inkwizycya iefi nayflrafzniey= 

(za w Europie, nie widziałem między ç o, 


złoczyńcami, iak tylko 2.żydów, których | 


fkazano na 30. rózg w plecy, 17 śmieli poż 
wiedzieć , że Prorocy przepowiedzieli byli 
Meflyafza możnego, bogatego," i pelnego 
okazałości ; nie zaś Gallileyczyka ubogiego 
i nie niemaiącego, . Francuzi, którzy nigdy 
nie mogli cierpieć inkwizycyi tego Trybu. 


. 


nalu, który fądzi fumnienia ludzkie, i ro. ` 


bi hipokrytów, nie przefłają krzyczeć na 
iego frogość i okrucieńfłwa: a przecie aby 
znieść ich uprzedzenia, trzeba tylko im do. 
wieść, że inkwizycya w Rzymie i Wene. 
Суі w niczym nie ieft frożlza, iak iakwizy- 
cya w Awenionie; że w kraiach Papiefkich 
tak iak i tu, nie fławiaią teatrow ani Йи» 
lów dla wytępiania na nich Mafiometanów 
żydów .i heretyków, Ten fd piekielny 
Hh ° 
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urodził fię we krwi; ale trzeba wiedzieć, 
że iego zbyteczna frogość, przyłożyła fe 
naybardziey do iego 'zniefienia: Narody 
oświeciły fię przez (woie niefzczęścia i i fwo- 
‚ ie wyfłępki; i obaczycie, iż przyidzie czas, 
kiedy Momarchowie deptać będą nogami tę 
potworę, która przedtym śmiała ich fłro= 
fować, i chwiała nawet ich tronem. Są 
to, rzeczecie pewnie, życzenia żyda ubo- 
jewaiącego nad prześladowaniami, których 
doznał naród iego od początków religii 
Chryfłufa, ale profzę mię mieć raczey та 
obferwatora pilnego, niż Izraelitę nabożne- 
go; i wierzcie temu, że te uwagi raczey 
pochodzą z doświadczenia, niżeli z iakiey 
urazy przeciw Papizmowi, który nas nie 
nawidzi, ale nas iednak cierpi. 

Po wieczerzy Martelli zaprowadził nas 
fam do apartamentu w którym mieliśmy fię 
rozgościć, Składał оп Йе z trzech gabine-. 
tów na 4tym piętrze; bo trzeba uważyć, 
że we wfzyfikich miaftach, gdzie fię żydzi 
znayduią, część ich iefł bardzo ciafna; nie 

' mogąc tedy rozfzerzyć йе, podnofzą йе do 
góry. A SE ich domy fą wyfokie, cie- 
mne i ciafne, - Ale za to rzadko gdzie іс 
со iepiey rozrządzone, iak te małe fchro= 


П 
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nienia; Łóżka dla nas wyznaczone, były 
ekryte gredytórem zielonym: z krepinami 
frebrnemi. Na fłoliku znayduiącym fię pod 
każdym oknem , były 2. lichtarze i wazon 
czerwony. Trzy zwierciadła każde na 7. 
ftop „ były. zamiaft obicia;: podłoga była 
nakryta. Perfkiemi kobiercami, a оће był 
wyzłocony. cały,  Nigdzieśmy nie wi- 
dzieli tyle. okazałości w. tak. fzczupłym 
mieyfeu. 

Mieliśmy: wielką chęć do: przepędzenia 
nocy. [pokoyney. między. puchem i iedwa- 
biem , kiedy we dwie godziny pierwizego 
fnu , obudził nas.fzeleft iedney karety iadą- 
есу. fzypko, która: zafłanowiła бе prawie 


przed drzwiami: Jakoba.. Slyfzeliémy po»: 


туш, iak $: lub б. razy do nich dofyć mo- 
спо. pukano, co w: nas. niemalg fprawiło 
niefpokoyność.. W. tym gdy. drzwi otwo- 
rzono , wyfiada ktoś.z karety, i wchodzi. 
Mineło. prawie. pół-godziny,. zanimeśmy 
mogli wiedzieć co miało wyniknąć z tey wi- 
zyty, Nakoniec ufyfzeliśny głos Martel- 
lego; a.wychyliwfzy pomału głowę oknem. 
poftrzegliśny. przy świetle dwoch pocho= 
dni, iż'go profzono, aby. мад! do kare. 
ty. z iednym. żydem, który był iego ku» 
h 3 


м 
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pczykiem; ofłatnia ofóba, która wfiadła 
do karety, był to człowiek potężny сғаг-' 
no ubrany. ` Zaraz potym zamknięto Каге- 
tę, i cały ten ekwipaż zniknął, Pan do 
(гап, który fpoczywał w gabinecie po- 
blifkim, maiącym okna w tył, nic nie у=. 
fzał, Mialem ochotę obudzić go; ale że 
to nie miało nam bynaymniey pomoc do 
oświecenia fig w tey okoliczności, nie przer- 
waliśmy przeto [пп iego, i wróciliśmy fig 
do nafzych łóżek bardzo cicho.  Kawalera 
równie to iak i mnie zmiefzało, Cóż WMe 
Pan myślifz, rzekłem, o tey okoliczności 
wątpliwey? To nie pochodzi bymaymniey 
na wizytę z famey ceremonii. 'Czy w tym 
zmierzają do nas czy do Msitellego? Przy. 
znam fię WMóćPanu, że mię to nabawia 
różnych myśli, I mnie coś ferce pika, 
odpowie P. de Samberg.  Znayduiemy my 
fig w mieście Papiefkim , i gdzie trzeba być 
w niektórych okolicznościach oflrożnym, 
Kto wie czy tu nie іе niebeśpieczno аё 
gofpodą u żyda? Pewnie Vice- Legat we- 
zwał do fiebie Jakoba? Obawiam йе fira- 
fzliwie tego zęgórnego rządu; і na famo 
wipomnienie inkwizycyi czuię drzenie w 
całym moim ciele, ` 


' 


ZOE 475 


Tym czafem gdy бе wyfilamy na ró- 
zne konjektucy , biie druga, biie trzecia 
po północy, a że zdawało fię być bardzo 
fpokoyno w wydziale Synagogi, fiaraliśimy 
fig rozerwać пае trwogę i ufnąć:* iakoż 
flalo fig to przecie, i Геп nafz był tak twar- 
dy, żeśmy nawet nie fyfzeli kiedy powró- 
cila kareta, i nie otworzyliśmy oczów aż 
dopiero około ofmey.godziny. P. de Clóran 
wfzedłi(zy do nas 2 гапа ździwił fig, że nas 
zalłał iefzczę w łóżku. Zaczynał żartować 
z tey okoliczności, gdyśmy mu dali znak, 
aby przefławfzy mówić, pofłuchał nas. 
Opowiedziawizy mu co бе w nocy ftalo: 
prawda, rzecze, że іе czemu być niefpo- 
koynym, iednakowoż ubierzmy fię pręd- 
ko i znidźmy na dół, aby fię uwiadomić 
lepiey; bo być może, że.w tym nie maíz 
nic złego dla nas- Ubieramy fig tedy czym- 
prędzey, i idziemy za nim.  Nalzgofpo- 
darz iefzcze był nie wfłał z łóżka; a ieden 
2-іеро. czeladników powiedział nam, że 
nie miał wyniść 2 pokoiu fwego przed ie< 
denafłą godziną. ‘Przez ten czas przegląda- 
liśmy w magazynie iego nieźliczoną rzecz 
towarów bardzo drogich, które nam ów 
młody cełowiek.z niewymowną grzeczno= 

, НЬ 4 


` scia okazywał, Nakoniec Jakòb Martelli 


KOC 


pokazał Пе, ale znać było, że dopiero wy- 
fzedł był z łóżka. Nie godziło бе prawda, 
MeciPanowie, rzecze do nas, zofławiać was. 
tak długo famych ; i profzę mi to darować; 
ale kiedy człowiek z nocy robi dzień, mufi 
ge dnia koniecznie noc robić, Choć iuż 
nie daleko do południa , wierzcie iednak 
WMePanowie temu, że ledwie ieft pięć 
godzin temu iakem fię (раб położył. 'Mo- 
fpanie, odezwałem (6 do niego: z minąie- 
fzcze niefpokoyną, wczoray wieczór oka. 
zywałeś M MébPan wfzelką gotowość do. 
{pania ; cóż Пе tedy ftało tak przykrego, со 
przelzkodziło do герох Nię wcale, odpo» 
wie, ale kiedy Senora Bombadila rozkaże, 
to i [en odbieży człowieka, trzeba iey fu. 
chać, Cóż to iet, rzekę, za.iedna ta Sz-. 
nora? Nie iefize to żona iakiego Inkwizy.. 
tora? Rozśmiał fię na to pytanie. Пе wis 
dzę, rzęcze, ta inkwizycya nie może wam 
wyiśé z głowy; ale ufpokóycie Пе, gdyż 
tu nie ief rzecz ani z S. Ilnkwizycyą, ani z 
iakiemi iey śpiegami, ani z ludźmi należą- 
cemi do iakiego Trybunału, ale z iedną 
Daina nayofobliwfzą, iaka tylko kiedy mo- 
gia być na świecie. Tu rozkazał, aby przy- 


` 
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niefiono kawę; а pod czas gdyšmy ią pili, 
oznayinił nam. o tey niewiadomey. dla nas 
ofobliwości. 

Jeft temu, rzecze, blifko dziefięć lat, iak: 
iedna wdowa. Włofka bardzo godnego uro- 
dzenia, bardzo bogata, i bardzo piękna, 
ofiadła w Hiabftwie Wenezyńfkim, o kil. 
ka mil od: Awenionu, i dotąd: nie znamy 
iey, iak tylko pod imieniem Senora Bom. 
байа, ktore ieft zmyślone. Та Dama 
ma więcey: iak 800,000: liwrów dochodu, , 
i mogłaby wzniecić zazdrość nawet i w fa. 
mym, Vice-Legacie, gdyby huczeć i то. 
fprafzać było w iey guście, Ale zważaycie, 
WMćPanowie, со. za dziwaczny. ей. iey 
charakter. Ledwie co tylko wzieła poflef. 
fyą iedney pi jękney уй, któraią kolztowa-. 
ła, 200,000. liw, aż zaraz poflanowiła żyć 
ipofobem wcale: przeciwnym іа żyją, we 
wfzyfikich. kompaniach. Јеу fłoły. zaczy. 
nały fię'od fruktów, a kończyły бе na zu» 
bie, kawę dawano przed winem, a czoko- 
lada. зау (ге naftępowała po lodach. Во- 
gate obicia bardzo guftowne, któremi były- 
obite ściany, kiedy zamek kupiła, zdięto, 
zwinięto, i na wielkich flołach. położono, 
gdeie ich. nikt nie może zobaczyć. Ramy 
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zrobione i wyzłacane z wybornym guftem, 
po rozwiefzano: fame tu i owdzie bez ża- 
dnego porządku, gdy obrazy, które być 
miały w nich, złożone na kupę'gniią w ką- 
cie, a nikomu nie wolno podnieść ich i zo» 
baczyć. , Wielkie. zwierciadła pełne pro. 
'chu i plam od wilgoci ро rozkładano iak 
tak na materacach w pół zbotwiałych, zaś 
kotary od łóżek i pawilony iedwabne, do 
kupy zwinięte leżą na krzefłach, gdzie moe 
le maia wfzyftek czas toczenia ich. ` W zi- 
mie otwieraią u niey okna, а zaś-w lecie 
palą ufławicznie pó wfzyfikich apartamen- 
tach; kiedy śnieg okrywał ziemię, Serora 
froiła fię w fuknie.taftowe; а zaś pod czas 
kanikuły; nofiła Polonczę podfzytą drogie: 
mi futrami Syberyifkiemi, š 

Otóż ofobliwości, które WMćPanów 
zadziwiaią zapewne, ale to: iefzcze nie 
względem tego, со W MéPanom mam po- 
wiedzieć.  Zycząc fobie mieć w domu co 
tylko być może użytecznęgo i przyiemne- 
ро, [prowadziła z wielkim kofztem пей 
стопа moc towarów, ktorych nigdy nie 
używa,  Znalazłoby Пе u nicy pod dacha- 
mi przynaymniey fześć fkrzyń młotków i 
klefzczy , dziefięć beczek goździ, cztery tub 
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pięć bal fzpilek, kilka beczek igieł, więcey 
niż trzylla pudeł pełnych wfłążek i tafie. 
mek, fznurków, рес, małych żwiercia- 
del, nożyczek, nożów, perfpektywek, oku- 
łarów i innych galanteryi.  Niktu теу nie 
zażywa tabaki, lubo tam znaydnie (е pes 
waje przefzło trzy tyfiące tabakierek; fu- 
2асу każą fobie robić obuwie fzewcom po- 
ТЕЬ lub ich Pani trzyma w Magazy- 

nie tyfiąc dwieście, lub tyfiac рів ес раг 
trzewików, fztyblów i pantefli, Każe ona 
„ dawać pieni iądze chłopom maiętności fwo-, 
łey, aby їсу fprawadzali kapelufze i ręka- 
© wiczki różne, któremi każe wypełniać iwo. 
ie poddafze; że nic WMePanom nie ро- 
wietm ө niezmierney liczbie koperfztychów 
nayprzednieyfzych metrów, dwoch tyfią. 

cach ryz papieru przedniego Hollenderfkie- 
go i Francuzkiego, 300. lztuk płótna Inia. 
nego i koaopnego. a> iernym mhofłwie 
pończoch , czapek, materyi wfzyfikiecgo 
koloru, klefzczyków do ognia, łopatek. 

dzwonków, zegarów drewniany ch, inftru: 
mentów dętych i fkrzypców.  Wfzyfiko 
to ieft fprowadzone na rozkaz Senory , i 
pierwfza bela, którą przeprowadzaią mimo 
iey okieu, może być pewna, że pozbędzie 
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od. razu wlzyftkich fwych towarów,. aby; 
tylko, przeftała. na mierney ich cenie, Jak. 
fię tylko ugodzą о.єепе, cały towar каа. 
ią pód dachem.  Wfzyfłkie zakupione rze- 
czy zapiluią w'regeftr, z-którego tylko Pu- 
blicum może wiedzieć, iak. wiele drogich 
rzeczy znayduie: fię: w- zamku (еу ofobli- 
wfzey kobiety; naywiękfi bowiem iey przy- 

iaciele nie mogą nigdy wyrobić fobie u niey 
„pozwolenia, aby ie: mogli. kiedy, oglądać. 

Nie zoftaie mi tylko-dokończyć, МоќсіРа- 
nówie tego. wcale nadzwyczaynego portren. 
tu. Wyltawcie fobie WMóPanowie tę bo» 
gata dziwaczkę: zagrzebaną. w (woiin łóż-. 
ku, kiedy cała. natura iefl w żywym porus 
izeniu, a. fiadaiącą do fwego toletu: о tey 
Właśnie, godzinie, kiedy my wfzylcy раб 
йе kładziemy. Pani ta wfłaie regular nie о- 
piątey godzinie' wieczór w zimie, a o dzie» 
wiątey w lecie. Na Ów czas.zaprzągaią do 
karety, i ieżeli czas ieħ piękny , Senora wy» 
ie¿dša па promenadę za zwyczay przy po- 
chodniach, Pod czas. tey to promenady. 
wfzyfcy Пе w zamku uwiiaią; kucharze, 

, kuchcikowie , pokoiowi, froterowie,. kas- 
24у wraca Gę do fwoiey powinności.. 
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Jak tylko wybiie dwunafia godzina w 
"mocy, fiadaią do ftołu; że w każdym kra- 
iu nie trudno o ftołowników, dla których , 
to każda godzina ieft równa, aby tylko 
mogli ieść śmacznie, dla tego fala “Bomba. 
dilli pełna ieft zawfze podchlebców, ludzi 
z cidzey kuchni żyiących, i nowiny opo- 
wiadaiących. Ро obiedzie nocnym naftę- 
° puig rozmowy uczone i gra, Nakoniec o 
- wfchodzie fłońca Senora даје znak, aby бе 
‚ kompania rozefzła. W tym momencie 
ścielą łóżka, parawańy rozciągaią, i cała 
kompania rozchodzi бе. wraz z flołownika- 
mi. ` Nadarnmnie na ów czas ftarałby Не 
kto o audyencyą; bo poki tylko fłońce bę- 
dzie. na niebie, żaden żywy duch nie da 
mu odpowiedzi żadney. f : 
"Геп dom tak zamknięty, podobny ieft 
‚ do owych zamków baiecznych , czyli cza. 
rowniczych, w których pannie wieczne mil. 
czenie, i które mocą iakich czarów zawie. 
raią w fobie iaką Królewnę, aby ią zacho- 
wać od fwey wyroczni i fwego przepowie. 
dzenia. 
Być to więc mufi, rzekłem pełen zadzi. 
wienia do Wartellego, że Gç w głowie tey 
Damy wfzyftko BEES Spodziewa: 
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fem fię tego, odpowie, żeście W MPano- 
wie ten, mieli uczynić wniofek, i ci wfzy. 


су» którzy tylko ufłyfzeli to, cam WMé 


Panom dopiero powiedzial, równie o tym 
z WMóćPanami-lądzili.. Zapewne, mówili 
jedni, Senora tielt kobietą fzpetią , а du» 
mog, 01а tego boiażń aby nie przylzł? na 
pośmiewilko powlzechne, przymufza ig, 
aby fig (tala nocnym nietęporzem, Мала 
fię zaś zdaie,. mówili drudzy, że iey cala 


figura, rozum, mufi być do uwielbiania, 
ale (wych .powabów nie chce wyfiawiać 


przed oczy jnnych kobiet, które zawize 
prawie zazdrofzczą innymwdzięków, 0. 
remi ich nie obdarzyła «matura z równą 
fzczodrobliseością. „Są nakaniec tacy, któ. 


тту Йе śmieją z tych wilzyfikich domyfów, 
a ci byli nie raz do iey fiołu i kompanii 
przypulzczeni , +1 twierdzą, że ta: bogata 


Włofzka, co do różnych wiadomości, 
wdzięków, rozumu, i dobroci {erca , prze- 
chodzi wfzyftkie nayfławnicyfze Damy w 
iey Prowiucyi; że рай іеу ief dobry ina- 
turalny, imaginacya płodna i żywa, ісу kon- 
werfacya zabawna i oświecaiąca; iż byłaby 
równie wdzięczna i mila, tak w kompanii 
męfzczyzn, iak;i kobiet; nawet ludzi mą» 
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drych i wytwornych; że iefi pełna cnot, 
przyfłoyności i obycząyności, nie maiąc 
inney wady, iak tylkotę, że idąc za nafze- 
mi zwyczajami, ułożyła fobie nową plantę 
życia, którego zapewne nikt nie zechce na. 
śladować, Tego to dofzli ciofłatni; ale 
nikt do tego nie znalazł йе taki,. któryby 
zafłużył fobie u niey na taką poufałość, 2ег 
by mu odkryła, co iey było powodem da 
życia tak nadzwyczaynego. Co йе zaś ty- 
cze mnie, trzeba wiedzieć, że między ne- 
gocyantami tego miafła, a nawet i całego 
Hrabftwa, i Prowancyi, nie maíz żadne. 
go, z ktorymby ta piękność w ciemnościach 
kryiąca бе, miała tak wielkie interefla, iak 
ze mną; prawie co tydzień przychodzi tu 
iey ekwipaż, i bierze mię do niey o pół пог 
` су, aby traktować ze mną o zamianach, od. 
mianach i kupnie różnych rzeczy. Dzifiey- 
{гсу nocy, nawet i w ten czas, kiedyście 
WMóPanowie w naylepfzą (pali, przyfła- 
ła pierwfzą Gwoię pokoiową , „pro onuiąc 
mi, abym iey odmienił wfzyfłkie AWA 
Kamienie zdawały fię iey iakoby iuż wy- 
fzły z mody, polor, rznięcie, efada, dy- 
fpozycya, wfzyftko йе iey zdaie ftaroświe- 
сків,  Przyftępuiąc do tey reformy, i nie 


, 
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zawodząc iey, rzekłem, iż przyfałoby iey 
na tym гасі około dwoch tyfięcy talerów, 
Ah! тобу kochany Jakóbie, odpowiedzia. 
ła, mnieyfza о tę ftratę, abym tylko miała 
tak dobrane kleynoty, iakich fobie życzę. 
Ponieważ tak, moia Jeymość, użyię tyle 
śrzodków, przyłożę tyle ftarania, że WM6 
Pani Dobr. żądzom dogodzi йе w tey mie- 
rże przed końcem miefiąca, Zofławiłem 
ią po tym umówieniu fig, a iuż była trze- 
cia godzina, kiedy iey Kareta odwiozła mię 


‚ do domu. 


Kiedy nalz negocyant przefłał mówić, 
powiedziałeś W MćPan, rzecze kawaler, że 
nawet ci fami, których Bombadilla czyni 
tczefinikami fwych zabaw, nie byli tak 
fżezęślisyemi , żeby ich przypuściła do głęb- 
{еу poufalošci ‘w wyiawieniu im powo: 
dów, które ią nakłoniły do takich poflep- 
ków. A iednak miarkuiąc z powieści WMó 
Pana, przyczyna, która іа odrywa od fpo- 
łeczności, muli być nie mała. Nie myślę, 
odpowie Marielli, takich obferwatorów, 
iak WMePanowie, zofławiać w niepewno- 
ści, i coby było z kim innym złamaniem 
fekretu nigdy niegodnym odpufzczenia, fla, 
ie {бе tu dowodem rozumney poufałości, 
ponie- 


“ 


OZ || 485 


ponieważ zdaie mi Пе, że iey WMćPano- 
wie na złe nie użyiecie. Słuchaycie tedy, 
czegom fię dowiedział od iednego Wene- 
cyanina +-wielkiego mego przyiaciela, a na 
którym polega Vice: Legat w naygłówniey- 
fzych intereflach, Dama ta pofzła była za 
iednego młodego Panicza, z powinnowa. 
conego z fławnym Domem Ext, bardzo 
urodziwego. Nigdy kobieta nie mogła oka- 
zać więklrego przywiązania ku mężowi 
fwemu; ale ich fzczęśliwość nie długo trwa- 
ła, i śmierć ich rozłączyła, po dwoóletnim 
związku, nad który nigdy nie mógł być 
pięknieyfzy. Ciało zmarłego ісу męża zło- 
żone było do iednego fklepu podziemnego, 
do którego wdowa ta co noc wchodziła, 
i tam Йе cała prawie we łzy rozpływała, 
Kapelan zamkowy, człowiek prawdziwie * 
godny {wego powołania, i ktòry miał u 
_niey ofobliwfzą powagę, mulial iey uczy- 
nić tę uwagę, Ze iey żal przechodził grani- 
ce powinności; ale co tylko mógł mówić 
na iey pociechę, iefzcze to bardziey żal iey 
 Tozrzewniało; nie wychodziła z fwego po- 
Кош tylko do Kościoła, albo do grobu mę- 
` ża fwego; gdy tam przepędziła na płaczu, 
łkaniu godziny całe, wracała (ię do fiebie, 
Mag. Warfa. Т, з. Cz. э. R. 1745. Ji 
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1 RYS V1 . ` 
i tak йе zamykała, Że nikt nie mógł -otrzy= 
mać pozwolenia, aby fię mógł z nią wi- 
dzieć i rozmowić. Ponieważ iuż nie iniała- | 


była oyca ani matki, i że była райда wfzy- 
fikich dóbr fwoich, rozumiała, iż trzeba 
iey fię było uwolnić od potrzeby zawiady- 
wania niemi, aby mogła tym lepiey za- 
nurzać fię w okropnych myślach (woich. 
Udała fię tedy do iednego Francuza rodem 
2 Orangii, człowieka niefkazitelney poczci- 
wości, i takiego, iakiego iey właśnie było 
trzeba w tym fłanie, którym łatwo ią mogli 
2гпупомас właśni iey ludzie. Był хо wi- 
dok prawdziwie godny politowania, wie 
dzieć tę śliczną wdowę okrytą grubym czar- 
nym kirem, Który iey ścifkał fzyię, а nad 
nim okrywał głowę kornet takiegoż koloru, 
i zafłaniał prawie twarz całą; rękawy zae 
krywały cale ręce, а 2аЙопа przezroczyfła, 
na kfztałt falopy fpufzczała бе aż do nóg | 
famych.  Przepędzała tedy tym fpofobem ` 
dni całe w {mutku okrutnym, który ią ca- 
łą opanował. Nakoniec zamek, w którym 
była przyieła oftatnie odetchnienia męża 
fwego, i Włochy nawet fame fłały iey fig -| 
obrzydliwemi; poftanowiła przenieść fię | 
do Francyi, i obrać fobie fchronienie w 
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okolicy tego пайа, do którego nigdy nie 
Przyjechała tylko w nocy.  Adminifłrator 
dóbr poradził iey to wyniefienie Йе z krain 
9yczyflego, tym kosicem zapewne, aby 
umnieyfzyć owego fmutku, który fkrócił. 

by pewnie iey życia. 2 

Ze krewni tey Pani byli w dalekim flo- 

pniu, przeto żadney z ich ftrony nie do- 

znała przefzkody, a zaś familia iey męża, 

który oprócz świętności imienia i pięknych 

przymiotów, nic nie przyniof był więcey, . 
Nie fpodziewaiąc бе więcey z iey blifkiego 

lak dalekiego miefzkania, nie fprzeciwiała 

бе także temu bynaymniey. Ale oto po- 

йерек ofobliwfzy, i prawie niefłychany. 

Zebrała ona ludzi fwoich, i powiedziała 

lQ), że pofłanowiła wziąść z fobą zwłoki 

męża fwego; nowe reflexye względem te- 


BO iefzcze ią bardziey w fwym przedfie. 
г Wzięciu umocniły; fłudzy, choć niechętni, 


| 
| 


mufieli być w tym pofłufznemi, "Tę po- 


‚ 9194 odprawiła ona tylko w nocy; a gdy 


"cy przekładali domowi, że fię przez to po» 

awała na różne niebeśpieczeńfiwa i nie. 

wygody, odpowiedziała, iż kobieta спо» ` 

a ftraciwfzy męża fwego, który iey 

Y niby ońcem iakim, powinna chronić fig 
li 2 
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światła dziennego, i w nocy tylko chadzić, 
Przybyła nakoniec do fwey nowey maię- 
tności przy flu zapalonych pochodniach; a 
przeyrzawlzy miefzkanie , którego: obiąć 
miała pofieflyą, kazała wpuścić ciało w ie- 
dno rhiey(ce podziemne, które właśnie iak- 
by było do tego zrobione; kazała fobie ode 
dać klucz od niego, i nikomu go więcey 
nie powierzyła.  Zanurzona więcey niż od 
roku w fimutku, którego żadne refiexye nie 
mogły iey pozbawić, obrała fobie do mie- 
fzkania izbę nifką bardzo ciemną, która bye 
ła blifko tego fatalnego fklepu. Nigdy iey 
„nie można było namówić, aby wyfzła na 
światło; fypiała na gołey ziemi, czafem na 
defkach, i iuż to było bardzo wiele, kiedy 
йе dała namówić, aby Йе na iakiey takicy 
pościeli rzuciła nierozbieraiąc йе, Dawa- 
no icy ieść w naczyniach glinianych, bo na 
ten czas nie. cierpiała złota i frebra, i lubo 
nie iadała prawie potraw, które iey przy” 
nofzono, ledwie iednak pozwalała, aby ie 
nazad brano z izby, przez co йе fiawały 
bardzo niezdrowemi. Nakoniec Vice. Lee | 
gat Aweniońfki, człowiek rozfądny oby: 


_czayny, a lituiący Пе, uwiadomiony o wfzy* 


fikim od Kapelana Senorg, i ciekawy roz- 


I 
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` mówienia бе z kobietą tak ofobliwą, pofła- 


nowił oddać iey wizytę, ale żeby nie przy- 
prawił о iaki ufzczerbek godności (woiey, 
i ftofuiąc йе do upodobania Damy, przy- 


_iechał do niey w nocy, i z bardzo niewie- 


lu ofóbami. Miał on pociechę widzenia 
fig z nią tym fpofobem kilka razy; i rozu- 
mne uwagi iego miały nad nią tyle mocy, 
iż w fześć tygodni potym porzuciła wfzy- 
fiko co bylo zbytecznego w iey żałobie, i 
dopuściła, że tedy owedy pofłarano fię dla 
niey o iaką kompanią. Można Пе domy- 
ес, że ciekawi nie opoźnili fię z ugęlzcza- 
niem do niey.  Zwyczay miewania w dò- 
mu. fyoim kompanii, przywiodł ią nie- 


znacznie do odmiany fukien fwoich żało= 


‚ Wie iey pięknym przymiotom. 


bnych; fużono iey z wielką okazałością; 
potrafiono nakłonić ią do bawięnia Пе kare 
tami, rozmowami pomiarkowanemi, a naa 
Wet i naukami. Jednakowoż w tym wfzy. 
fikim, ftarała опа naznaczać fobie pewne 
granice, i tryumf ludzi grzecznych, którzy 
Pracowali nad iey odmianą, nie był zupeł- 
ny. Mogliście to W MéPanowie fami uwa- 
żyć z tylu ofobliwości, któremi fię dotąd 
od innych różni, i które przeciwią fię pra- 


li 3 
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Miarkuiąc po świeżey cerze, Senora 
Bombadilla nioże mieć trzydzieści: lat nay- 
więcey. Wielu prognoftyków upewnia, 


` iż zanim doydzie 35. lat, fkorńczy Пе ten 


cały {еу życia fpofób; inni zaś fizygnomi- 
Bowie mniemaią, że tylko proźbom Vice- 
Legata шераїас, przymufiła Пе do: tego. 
obcowania z ludźmi, i że im bardziey bę- 


„dzie fzła w lata, tym fię będzie wracała 
‚ bardziey: do (wych myśli czarnych, ifwey 


głębokiey melancholii. "To ieft pewna, że 
iey fludzy bardzo wiele czynią, fłofuiąc fię 
do intencyi i jpoftanowienia Pani fwoiey; 


z ałe za to płacą im dobrze, maią wygodę 


wfzelką; a że łagodność ieft nayprzedniey+ 
fzym przymiotem charakteru tcy Damy, 
przeto 2 przychylności ku niey, wolą йе: 
z nią zagrzebywać w tych nocnych. cie- 
mnościach , niżeli йе mieć gdzieindziey 
goużey. j 

aV 
z 


kę 


y 
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XVI. 
Jozef Иов, Hiftorya: prawdziwa. 


Poi czas: nie dawno zakończoney woyny 
Kmerykańfkiey, Generałowie Angielfcy fpu- 
ftofzyli: przez: barbarzyńców śliczną ofadę 
Pitnpak, pod kommendą Kapitanów Brand. 
ża i Budlara.. Milicya Amerykańfka zebra- ' 
wizy Пе na prędce, zafłoniła tak dobrze 
inne ofady blifko Peenpaku, że Kapitan 
Brandt i iego barbarzyńcy ,. mufieli йе co- 
fnąć. “Ta milicya przyciągneła tam była z 
„łnaquaga, która leży nad brzegiem wfcho- 
dnim rzeki Surquehamiah: Jedna kommen- 
da tey milicyi odchodząc ztamtąd, dowie- 
działa Пе, że pofirzeżono w Іейе dwóch: 


li 4 
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barbarzyóców i iednego białego, idących 
po brzegu prawym Delawary ku New-Yor- - 
kowi, zapewne tym końcem, aby dali znać 
o fławney fwey expedycyi, którą dopiero 
odbyli; że ci barbarzyńcy i biały, (tali go- 
fpodą u Jozefa Wilfona obywatela, który 
od początku woyny miany był za gorliwe- 
go roialiftę. Ta nowina zapaliła gniew 
Amerykanów , i wznieciła w nich chęć fro- 
отеу zemfły i wywarcia okrucieńftwa prze. 
ciw temu niefzczęśliwemu.  Udaią бе te- 
dy do iego domu; znaydował on fię na ów 
czas na łące fwoiey: natychmiafł otaczaią 
go i ofkarżaią; on zapiera йе wyfłępku z 
śmiałością, którą tchnie prawda: tego mo- 


‚ mentu niektórzy z owych zapalczywych, 


chcą go zakłóć bagnetami, iak ich przyia= 
ciele byli nie dawno zamordowani od bar- 
barzysicow ; Kapitan nie dopufzcza tego.... 
Jozef Wilfon mówi, wfzyftko, co tylko 
może aby okazał fwoię niewinność; ale ie- 
go fędziowie zbroyni byli zbytecznie paf- 
{уз uniefieni, mieli go koniecznie za 
winnego. Jednakowoż zdawali oni fię 
pragnąć tego, aby Пе przyznał do wy- 
ftępku, о który go obwiniali; to pragnie- 
nie pochodziło z dawney fprawiedliwg- 
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ści, która iefzcze nie była ze wfzyfikim 
wygładzona z ich dufzy: ale zamiafł przy. 
znania fię, zapierał fię fłatecznie tego, co 
mu zadawano, i wzywał na świadectwa 
nieba, że to było prawdą, co im powia« 
dał. To zapieranie iefzcze ich bardziey 
przeciw niemu obrufzyło , i zdawało im (е 
być niechybnym dowodem, że był wyfłę- 
pnym: pofłanowili zatym przymufić go 
gwałtem do wyznania tego, czego po nim 
wyciągali. "Tym końcem zawiefili go za 
dwa wielkie palce u nog i rąk; męczarnia 
ofobliwfza, która iednak była we zwycza- 
iu od początku tey woyny. W tym okro- 
pnym ftanie, iefzcze бе bardzicy odzywał ' 
do {wey niewinności: niż przedtym; powie- 
dział im, iż .raczey wolał poświęcić {we 
życie, poniewaz zamyślali mu go odiąć, 
niżeli iakiemikolwiek katowniami dać fię 
przywieść do wyznania tego, czego nigdy 
nie popełnił, i czym йе nawet fam bardzo 
brzydził. — 

W tym żona iego uwiadomiona o tey 
okropney fcenie, przybiegła zalana łzami, 
i zbladła z żalu i przefirąchu; upadła na 
ziemię ; obłapiła za nogi kommendanta; 
użyła nakoniec wfzyftkich fpofobów dla 

li ‹ : 
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zimiękczenia ferc ich okrutnych, pobudze- 
nia ich do litości.i wyrwania męża z tak. 
okrutney katowni, którey doznawał, Co. 
za okropna fytuacya dla żony! ale zamiaft 
iakiego względu: na iey fłan opłakany, na 
iey łzy, łkaniad proźby,. nie raczyli nawet 
wyfłuchać iey, i obwiniali ią, że była ucze- 
finiczką obrzydliwego wyfłępku męża fwe- 
go: Ода podniofifzy Oczy -i ręce ku.niebu 
zaprzylięgała Пе, że nie wiedziała o niczym, 
k że: nigdy dom. ich: nie był fchronieniem: 
nieprzyjaciół i burzycielów ich: oyczyzny.. 
Jey płacz gorzki, iey ięczenia, proźby, toż 
wołania, przeraźliwe: owego. niefzczęśliwe=. 
go przemogły nakoniec: odwiązano: go,. 
gdy iuż był wifiał fześć minut,. co ieft bar- 
dzo: dłago dla. tego, kto fięnad tym zafla- 
nowi i zważy, iak to: zawiefzenie: mufi: 
fprawiać boleść okrutną. , Przez kilka mo». 
mentów widok tak tkliwy zdawał fig, ia. 
koby uśmierzać ich zapalczywość frogą, iak. 
pod czas wielkiey burzy , - gwałtowność 
wiatrw zdaie fiç ufpakaiać nieco; ale w chwi- 
le potym wicie iefzczę z tym: więkfzą na- 
tarczywością. — Jeden z kompanii okru- 
tnieyfzy niż inni, wllanie z nagła; i zacznie 
opowiadać zabóyftwo niedawne przyiaciół,. 


U 
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i domy fwe obrócone w perzynę: obraz 
tych fcen okropnych wzniecił na nowo ich 
wściekłość : przekonani u fiebie, że Jozef 
Wilfon przechowywał u fiebie podpala= ` 
czów owych, pofłanowili nakoniec-pozba- 
wić go życia. Так. niewinność przy: 
chodzi o te fame niebeśpieczeńftwa , co i 
wzyiłępek, iak бе to bardzo częfło trafia: 
iutro: taż fama ofoba może być karana za 
też fame fentyimenta i'fprawy., któredziś 
byłyby godne pochwały i nadgrody. 
Wilfon fłyfząc, że drugi wyrok przeciw 
niemu: wydano, apellował do fprawiedlia 
wości Bofkiey przenikaiącey ferc fkrytości; 
-oświadczał Йе znowu uroczyście z niewin= 
nością (woią; przyznał Бе oraz z przychyls 
nością (woią do ftrony Królewfkiey, która 
„pochodziła z dawnego nałogu i pofzano= 
wania ku Monarfze.  Poprzyfiggał iednak, 
że fię nigdy fprzeciwiał przedłiewzięciom 
Kongreflu; że iego mniemania nie wyfzły. 
nigdy za próg domu iego: ¿e wtfchronie. ` 
niu i milczeniu fpuścił Йе był na opatrzność ` 
Bofką, nie myśląc nigdy о uięciu бе do 
broni przeciw oyczyznie fwoiey;że w fzcze./ 
ności ferca fwego brzydził Йе tą okrutną 
woyną, która do tego tylko dążyła, aby 
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znifzczyć i wyrznąć tyle niewinnych fami- 
lii, których to tylko było całym przewi- 
nieniem, że miefzkały na granicach. Za- 
klinał ich nakoniec, aby go zaprowadzili 
do więzienia, aby tam był urzędownie ka- 
rany , ieżeliby fię okażał być winnym, lub 
żeby okazała fię niewinność iego gdyby nie 
był wyftępnym.  Wfzak nie ieem cudzo- 
ziemcem , mówił do nich, znacie mnie 
wfzyfcy; iefłeście menti fąfiadami; wiecie 
żem ieft zawfze zatrudniony u fiebie, i pro- 
wadzę życie fpokoyne w trzezwości i pra. 
cy: iakże więc na powieść niepewną chce- 
cie mi odeymować życie? Zaklinam was 
na miłość Koga, który fądzi wfzyftkich lu- 
dzi, dopuście, aby mie fądzono prawnie. 
Ale darmo.  Uprzedzenie było w nich tak 
gwałtowne, że nie mogli ani pomyśleć, że- 
by on miał być niewinnym; to ато, że 
od początku woyny nie przywięzywał йе 
do żadney (Irony, iefzcze ich bardziey w 
ich mniemaniu utwierdzało, i przeciw nie- 
mmu roziątrzało: Contra nos gui non pro noe 
bis, iel to maxymą za dni nafzych. — 
Wielkie niebeśpieczeńlłwa , których dozna- 
li, okrucieńftwa, które fironnicy króle- 
wfcy przećiw ich krewnym i przyłaciołom ` 


wywierali , wfzyñkie te okoliczności za. 
twardziły ich ferca na wfzyftkie wołania 
ludzkości, — Poczytali mu to za nowy 
wyftępek, że Пе śmiał przed niemi ufpra= 
wiedliwiać; dla tego potwierdzili na nowo 
wyrak śmierci, który byli przeciw niemu 
wydali, ofiaruiąc mu iednakowo życie, 
gdyby im oznaymił, kto to był ów biały, 
który fzedł z dwoma barbarzyńcami do 
New. Yorku. — Zaprzyfięgał Пе, że nie 
wiedział o niczym, i widząc, że fię iuż los. 
iego nie miał był odmienić, zbliżył fię do 
tych, którzy gotowali dla niego powróz 
fatalny, i nie długo powiefzone go па ie- 
dney gałęzi. Ta exekucya, że nie pocho- 
dziła z (prawiedliwości fpokoyney i uwa: 
żney, ale tylko z famey paflyi zaślepioney, 
przeto nie dziw, iż mu zapomnieli związać 
rąk i zafłonić twarzy. 

Gwałtowne rzucania, które czynił na- 
tychmiafł iak tylko zofłał obwiefzony, ро» 
rufzenia rąk iego, któremi naturalnie ftaral 
fię uwolnić od powroza, wykręcania twaa 
rzy, które бе dzieją koniecznie w tym ña, 
nie firafzliwym, i inne okropne okoliczno. * 
ści, których tu nie można wfpominać, wy» 
fławiały w ich oczach widok okrutny , któ, 


\ 


498 ` ИЗ УСЫ 


ry w zwyczaynych exekucyach ukryty by: 
wa przed publicznością, Ale takie to by- 
waią коскі gniewu і zemfłty, takie było ich 
uprzedzenie o iego mniemanym wyfłępku, 
że ta fcena firafzliwa, ten widok porulzaią. 
cy, nie zmiękczyły bynaymniey ich ferca, 
nie rozrzażyły w nim ani iedney ifkierki 
ludzkości. 

Gdy tedy па (уса!ї tym widokiem тете 
i zapałczywość fwoię, gdy fię przypatry- 
wali konaiącemu nieprzyiacielowi fwemu, 
` natura przyfiępowała śpiefznym krokiem 
do fkażenia (wego; moment fatalny zbliżał 
fię, iak to oznaczało drzenie nerwów, 
mnieyfze rzucanie fię członków, opufzcze- 
nie fię fpokoyne rąk, i bladość trupia na 
twarzy tego człowieka., ;, Okropność ty- 
lu obiektów przywiodła iednego z party- 


zantów , 12 йе począł domagać, aby go: 


odwiązano:.. fłało fię to w momencie, i 
zaraz my krew pufzczono. Z zadumieniem 
wfzyftkich, dał niektóre znaki życia, i 
nieznacznie oczy otworzył. Pierwízy fku- 
tek iego powrotu do życia i rozumu okazał, 
iakie były obiekta, które mu fłały na my- 
śli w ofłatniey chwili iego: ledwie co tyl- 
ko mógł przemówić, zaraz fpytał бе tkli- 
' 
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wie coby Пе działo z iego żoną; (fzczęśli. 
wa w (wym niefzczęściu omdlała była, iak ` 
tylko ufłyfzała wyrok iego śmierci, i leżała 
` bez zmyfłów nie daleko na ziemi) w tym. 
że famym prawie momencie, uwagę iego 
obrócił Ко fobie widok dzieci, które wfzy- 
_fłkie znaydowały йе przed drzwiami iego 
domu zbladłe z firachu, żalu i bciaźni, Na 
ten czas to wzdeły (е iego pierfi, i uiżyło 
fię im po iednym i drugim wefłchnieniu: 
nie wylał on łzy żadney; źrodło bowiem 
ich, toż życia, іці było prawie wytchło, 
Boże wielki! przeznaczył-żeś ty ferce ludz. 
kie, aby tak wiele znofiło? Bez wątpienia, 
ponieważ dałeś mu tyle fiły, że może wy- 
trzymać. tyle dokuczaiących dolegliwości 
bez rozerwania бе... Со tylko powrócił 
do pierwfzego życia, aż znowu każą mu 
przyznawać fię do zbrodni, o którą go ob. 
winiaiąz zapiera Йе iey z tąż {ата fłate- 
cznością co i przedtym: żałują ludzkości, 
którą mu okazali, nie chcą go uznać za nie- 
winnego, choć go nie mogą przekonać, że 
ieft winnym.  Pofłanawiaią tedy powiefić 
go drugi raz. — Niefzczęśliwy człowiek 
wyrzuca: im z łagodnością i gorzkością 
okrucieńltwo, że go o tak okrutną śmierć 


przyprawiaią, — A czemuż, mówią, nie 
chcelżfię przyznać, żeś przechowywał w 
domu nieprzyiaciół nafzych? — Niewin- 
ny ieem, odpowie; iakże mam wyzna- 
wać przed Bogiem, który wfzyftko widzi, 
to co nie ieft prawdą? —  Nieboicież йе 
Boga i iego lądów? — Mówię raz iefzcze 
i ofatni, żem іе niewinny; czyńcie ze 
mną co chcecie. — Cóż na to mówicie 
towarzyfze, rzecze Kapitan? — Jeĥ on 
zdraycą i godzien śmierci, odpowiędzieli. 
— Ah! gdybyście mię byli zofławili na 
powrozie, iużby mię nie było na świecie; 
ta okrutna tragedya byłaby fię iuż fkończy- 
ła: trzebaż tedy, żebym koniecznie iefzcze 
raz umierał? O iftoto wfzyftko ożywiaiąca! 
Ty, który znalz fkrytości mego ferca, i 
niewinność moię, dopomoż mi, abym 
zniofł ią raz iefzcze.... "Tu zapłakał gorz- 
ko, obracaiąc oczy fwoie to na żonę, to 
na dzieci fwoie; wielkość iego żalu i itra= 
chu śmiertelnego odieła mu па iaką chwilę 
wizelką czułość i zmyfy tak, że (lal nie- 
wzrufzony; lecz potym przyfzedłlzy do 
fiebie, zbliżył fię do tych, którzy fię zabie- 
rali do obwiefzenia іеро. — Poczekay, za- 
wołał komimendant. — Jożefie Willonie, 
wfzyfcy 
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wfzyfcy ci ludzie maią cię za winnego, а 
f} to twoi rodacy, twoi fąliedzi; z ich ta 
woli utracafz życie, iak tego godni ci, któ- 
rzy fą zdraycami fwey oyczyzny : daiemy 
ci iefzcze dzięfięć minut czafu, abyś fię po- 
iednał z Bogiem. — Ponieważ mufzę umie- 
rać, niech fię dzieie iego święta wola; tu 
uklęknąwfzy blifko żony woiey począł бе 
modlić w fpofob nafiępuiący; — > Boże. 
wielki, w ten moment ucifku dufznego i 
utrapienia cieleínego, odpušé mi grzechy, 
których бе dopuściłem; udziel mi tyle ła- 
fki, ażebym mógł az do końca znieść оба- 
rę moią, і żebym торі opuścić ten świat 
‚ z ufnością chrześciańfką i odwagą męfką; 
nie gardź wzdychaniami ferca tego, które 
nigdy nie dopuściło fię zbrodni wielkich, 
lubo czafem mogło zapomnieć o tobie. Ту 
Boże, który mimo fów znalz fzczerość 
moich myśli, odzywam fię do ciebie z nie» 
winnością moig; przyimiy te pokutę mo- 
mentalną w nadgrodę za długie lata prze- 
fiępftw i grzechów: nie maiąc iuż tylko 
kilka minut da życia, obracam offatnią na 
poruczenie dobroci twoiey , żony i dzieci 
moich. O ty Panie natury: raczyfzże z0- 
Цас opiekunem wdowy „i oycem fierot? 


Mag, Ия, T, 2, Са, 2, R. 178 
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Wiefz, że to to iet, co mie naybardziey 
przywięzuie do ziemi, i co mi czyni tak 
gorzką ofiarę, *którą mam odprawić. ,, 
Kapitan wzrufzony tą modlitwą, rzecze 
do niego: Być to może, iż iefteś niewia- 
nym: dla tego tym czafem zaprowadzie- 
my cię do więzienia ** *, gdzie będziefz 
fiedział aż do przybycia fędziow3 ieżeliś 
ieft winnym, niech cię ukarzą prawa, ży- 


„czyłbym fobie teraz, abyśmy fobie nie by- 
„li pofłąpili z tobą tak nagle: сб? na tomó- 


wicie towarzyfze? boię Бе, aby ten czło: 
wiek nie byl niewinnym. — Niech tak 
będzie, iak W.MćPan radzifz, odpowie- 
dzieli, dałby Bóg, aby był niewinnym. — 
Jozef Wilfon podziękował im głofem fla- 
bym i drżącym; ale odmiana tak nagła 
śmierci w życie, fprawiła w nim taką rewo- 
łucyą, iż ledwie nie umarł od tego. Już 
iuż omdlewał, kiedy ów żołnierz, który: 
mu był puścił krew, odnowił ranę: ta dru- 
ga operacya ftała (їе dla niego bardzo uży= 
teczną: pozwolono mu wrócić бе do fie- 
bie, i tam odpocząć fobie aż do iutra. Przeż 
ten czas iego żona zdawała fię być iakoby 
głazem nieczułym; ferce iey wynifzczone 
przez doznawanie tak gwałtownych namię. 
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tności, przefłało iż tak rzekę czuć, i ftało 
бе na wfzyftko oboiętnym : to niby тае, 
pienie 1 zdrętwienie, ocaliło iey życie. Ufia. 
dia była na pniu iednego drzewa, zakry= 
wfzy twarz rękami, łokcie-wfparfzy na ko- 
lanach , z tozczochranemi włofami, bez ża. 
dnego porufzenia, i maiąc oczy iak w fup 
wryte: flyfzała była gdy wydawano па mę: 
Za powtórnie wyrok śmierci, i nawet z ie< 
go proźbami złączyła była fwoię.... Ale. 
zkądże чуете wyrazów, abym opifał iey 
radość, i owo pierwfze uśmiechnienie re, 
które okazało, że fig powróciła iey czułość? 
Radość iey podobna była nieco do fzaleń. 
ftwa; ufpokoiła йе potym przez łzy (rofę 
zbawienną „którą nam dała natura dla ulgi 
boleści nafzych ); po łzach nafłąpiły krzy- 
żenia radofne, fłówka krótkie a wiele wy» 
rażaiące, które oznaczały to pociechę, to 
wdzięczność, to dziękczynienie Bogu, któ» 
re lepiey można poiąć, niżeli ie opifać, 
Obłapili fię potym z odeymuiącym prawić 
zmyfły uczuciem, nie mogąc wymówić ani 
fłowa: było to pomiefzanie pociechy, ża- 
lu, i tkliwości przychylney, które rozrze- 
wniłyby były i przenikneły ferca nawet 
naytwatrdfze, Pobiegła potym do domu dla 
: Kk = 


ИМ 


pizyprowadzenia dzieci, które nie śmiały 
йе zbliżyć z boiaźni, choć ich wzywał oy- 
ciec fłabym głofem fwoim: przybiegły one 
I zatym do niego tak prędko, iak tylko mo- 
gly. — Oycze, cóż бе to działo? cóż бе 
to działo? iak my was to i matuchny dłu. 
go płakały! — Obłapcie mię moie kocha- 
ne i małe dzieci, obłapcie mię; bo iużże 
IR rozumiałem, żem was na wieki nie mial 
| oglądać: ale Róg przecie'nie dopuścił tego; 
| patchn3l оп ferca nafzych ląfiadów ; uści- 
E ` fkaycie mię iefzcze, moie kochane dzieci; 
| оусїес walz ielt niefzczęśliwy, ale nie ieft 
M winay.... Słuchały go z uwagą na iaka Пе 
zdobyć imogły, i zaczeły płakać: łzy te 
i dziecinne były ofłatnie w tey ofobliwfzey 
"i awanturze. 3 
| ' Ludzkość fama miałaby pociechę malo- 
| wać tę fcenę: była ona tak tkliwa, że prze- 
| iela wfkróś ferca przytomnych, i naktoni- 
‚ /-, Да ie znowu litością, “Taka to ieft natura 
I Judzkiego ferca: po widoku nayflrafznicy- 
fzym, po przypadku nayzałośniey(zym, ja- 
ki fię tylko może trafić pod czas woyny 
domowey, nafłąpiła (села bardzo tkliwa, 
така tylko człowiek poczciwy życzyłby fo- 
bie widzieć, О cnoto! Ty nie iefteś więc 
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urðieniem, ale panuiefz na świecie w famey 
rzeczy, drogi darze nieba! Spoczywafz ty 
w taynikach ferca ludzkiego ,* zawize goto- 
wa naprawić fkazy wyfłępku, i wfławić' 
ludzkie plemię, kiedy tylko nie potłumia» 
ią cię gwałtowne namiętności! 

Nazaiutrz Jozef Wilfon był zaprowadzo. 
ny na powozie do * * *, gdzie nie długo był 
urzędownie za niewinnego Uznany. Wró- 
cił fię zatym do fiebie, gdzie odtąd żył w 
pokoiu: iego fąfiedzi Пам (гу Пе [pokoy- 
nieyfzemi, żałowali fzczerze zniewagi, któ- 
гд mu wyrządzili, i ftarali бе wfzelkiemi 
fpofobami przekonać go o prawdziwey po- 
"kucie fwoicv, daiac mu bez uftanku dowo- 
dy fwey przyiaźni i fzacunku ku niemu. 
Ale czyż może być nadgrodzona niefpra- 
wiedliwość, którą poniofi? Zyie on, iieft 
żywą pamiątką tego, co może niekiedy 
fprawić wściekłość woien domowych, 
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3 r) Spofób bielenia płótna: w Rawensa 
Бет — 


—V 


lh S poih, którym bielą płótno; w okolicy: 
mia Ва i Herford ief. ten: Płótno, któ. 
re ma być bielone, kładą w wodę, w-któ= 
tey токпе 6 lub 8 dni, potym go myig; 
| kiianką wybiiaią, a potym przez $ lub 4 | 
{ ` dni na blechu go pokładaią i wodą polewa- 
ią, potym znowu. go płóczą w wodzie, wye 
ciągaią , wybiiaią. kiianką przez-24 godzin, 
i znowu blechuig, płóczą, а to po то lub 
12 razy póki ze wlzyfikim nie wybieleie. 
` Potym kładą płótno. w ferwatkę, Cztery 
‚ биши płótna, każda po 20 łokci, potrze= 
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i kas, około. ż0.garncy fetwatki. Kiedy йе 
e układa w ferwatkę, to ża każdą war- 

fią pofypuie бе go folą i otrębami przenne. 
mi; nakoniec przykrywa fię beczka, w któ. 
геу ief tym [pofobem. namoczone płótno, 
deką drewnianą, a na nie kładzie бе kas 
mień ciężki, aby płótno do-kupy ściśnąć. 
W tey beczce zofłaie płótno dni 14, przez 
które ferwatka zaczyna formentować, i płò- 
tno bierze ią w fiebie, Po r4 dniach wyis 
muig go z beczki, i moczą go w ciepłey 
wodzie z mydłem, przez co nabierze oflaz 
tniey tęgości:i białości, Ále w tey ciepłey 
wodzie mufi być moczone 3 lub 4'godziny. 
Dopiero potym pierą go oftatni raz w czy= 
Rey wodzie, {ага polewaiąc iefzcze kilka ` 
razy wodą, i dopiero zwiiaią, wałknią, 4 
dają. mu ofłatnią przyprawę. 


Borowfki, E, K.k, 194. 
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Nowe odkrycia, wynalazki, — 


Р, Berg firó/fer Profeffor w Hanau, А 
wielu uczonych Towarzyfiw w(pół.czło- 
nek, na dniu-g. Maia t. r. 1785. wydał 
znowu - nafłępuiące obwiefzczenie. wzglę- 
dem wielkiego wynalazku fwego , o któ- 
rym daliśmy iuż fprawę w II. Części Mag, 
Tomu І. na rok ninieyfzy. — 

„ Dnia 21, Grudnia roku zefzłego obo- 
wiązałem йе publiczności rozwiązać to Pro. 
blema: — W obozie fkładaiącym fię z 
200,000. ludzi mniey lub więcey, pody- 
ktować wfzyftkim Generałom razem, tyle, 
ile każdy wiedzieć powinien, bez wielkie- 
go kofztu, we dnie i w nocy ordynanfe, a 
to prędzey, niż gdyby im były pofłane kon. 
no przez Adjutantów lub innych ludzi; a 
tak. żeby ordynans był utaiony, nietylko 
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przed jakim zdraycą, ale też nawet i przed 
każdym, któremu ułatwienie tego Proble. 
ma iet wiadome? ,s ; 

Obiecalem także przyflofowaé ten wyna- 
lazek do iakiey Войну na morzu, i do iakicy 
fortecy oblężoney, i innvch woiennych 
przypadkow ‚ tóż różnych okoliczności tra- 
fiaigcych fię codziennie. Wyznaczyłem 
cenę tego pifma i koperfztychów do niego 
ńależących, Ó liwrów Francuzkich, Му 
danie dzieła miało nafłąpić za 6 miefięcy, 
Już 4 miefiące upłyneły, 4 zdaie mi fig; że 
tym, którzy Йе do. ogłofzenia tego mego 
wynalazku przykładaią, winienem dać fpra- 
wę z tego, com dotąd uczynił, i jakem da- 
leko pofiąpił w wykonaniu obietnicy mo- 
"iey. — Liczba prenumeratorów (*) nie ieft 
prawda wielka, ale wielu znacznych Xiążąt 
prenumerowało na nie małą liczbę exem- 
plarzy, tak, że fundufz na wydanie tego 
dzieła już ieft po części pewny. 

Mogę tu także bez chluby oznaymić, że 
ieden!z naywiękfzych Generałów uczynił 
mi honor, żądając, abym mu cały ten fe- 
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(*) Tu opufzczona. 
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kret dokładnie wytłómaczył na pifmie і do, 
druku podał, Ta fama okoliczność, lubo. 
пие nie pomału zachęca. do pracy, bardzo» 
by mię to iednak zalmuciło, gdyby mię 
Publicum. nie bardzo wipomagało, a tym 
famym przymufiło mię, abym ten, fekret 
iedney: tylko. powierzył ofobie, który był 
przeznaczony dla wfzyfikich, 

Ale iakich ia mam używać machin. w. 
przyprowadzeniu: do: Кики; obietnicy mo: 
jey? iakich fit natury i znaków. w miey- 
fcach odległych? Spodziewam fię po mych. 
Czytelnikach, zę 'tęgo przed: czafem nie 
chcą siedzieć kanięczkie, a iednak ieden 
godny: człowiek żąda tego po mnie, abym 
mu па to zapytanie odpowiedział liflownie. 
Ziemia, ogień, "powietrze i woda,, fą to ` 
fly naturalne, których według okoliczno= 
ści będę używał. Machiny moie do tego. 
{з profle i nie kofztowne, po części nowo 
wynalezione, albo też tylko nowo obróco» 
-ne. Znaków używam różnych, to dla oka, 
to dla ucha. Nie potrzebuię do tego ża» 
danych trąb de gadania; a iefzcze mnicy 
elektryczności lub magnefu, ani żadnych 
rur głós tam i fam przeprowadzaiących, iak 
P. Gauthey. À iednak iedna część moich. 
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machin z iedney izby fprawuie fwóy fku- 
tek w całym iakim zamku lub pałacu, gdzie 
trzeba z gabinetu Królewfkiego do pokoiu 
nayodlegleyfzego iakiego Minifira, a tak; 
że. lię korrefponduiące ofoby nie widzą z 
fobą, ani nawet nie potrzeba im famym 
przykładać lię do tey operacyi, co też P. 
Gauthey wykonać obiecał. Atoli te poto: 
czne pożytki nie-fą głównym zamiarem 
wynalazku, mego. Koniec iego, iet ta 
wielka wygoda pod czas woyny, pod czas 
żeglugi iakiey Поту, pod czas obozowania, 
kantonowauia, oblężenia iakiego , i kwąte- 
towania zimowego. Narzędzia. moie nie 
potrzebuią wielkiego przygotowania. Сї 
gną one z każdym: rufzaiącym fię z obozu 
woyfkieim , bez trudności, Nawet w wie- 
lu okolicznościach mogą być przygodne 
pod czas marfzu, izdaie mifię, że w kil- 
ku minutach parole mogą być odmienione 
w woyfku i forpofłach, tak, że iak tamto, 
tak i te, choć bardzo różne, mogą ie razen 
odebrać: iednym fłowem, dopełnię ia co 
`do litery wfżyfikiego, com obiecał. А ie. 
żeli nawet Więcey zrobię, niżelim przyrzekł, 
zdaie mi йе, że mi to za zafluge poczytane 
będzie, .,. — Niech mi tu także wolno bę: 
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dzie odpowiedzieć na naflępuiące pytania, 
Nayprzód : czyli przez fubfkrypcyą nie 
mógłbym uczynic próby w wielkiey iakiey 
mierze? — Nie wymawia lie z tego, ale 
teraz nie mogę iefzcze wyznaczyć mieyfca, 
czafa , i innych okoliczności. — Powtóre: 
czyli nawet prywatne ofoby z tego wyna- 
lazku mogą odnofić iakie pożytki? — Bez 
wątpienia w przypackac h i dla rozrywki, 
ofobliwie na wii. Wfzakże, iż wziąłem 
fobie za maxymę więcey czynić niż obiecy» 
wać, przeto „піс teraz o wielu pożytkach 
NY nalazku tego nie mówię. =p Potrzecie: 
czyli według mego wynalazku azyl lię 
da dyktować, co tylko można mówić? — 
Tak nie inaczey, a to iefzcze różnym (ро- 
fobem, -kiedy kto pofiępować fobie bedzie 
wedlug moje przepiłów. 


XIX, 


Uczeni. — Uczonych uflanowienia. 


I, Jaz w miefiącu Lutym umarł w Ha 
nowerze Pan Nicolaus Szmiżć znaiomy dla 


AGCA 813°; 
kfiążki fwaiev, o ciałach świat fkładaiących 
(vom den IV eltkórperm.) w 68. roku wieka 
fwego. Aż do 34. roku życia, był.on zło- 
tnikiem, a potym bardzo fzacownym a 
watnie żyiącym Autorem. 

Akademia Królewfka nauk w о: 
olane przyiela w łono fwoie za Towa. 
rzylzów zagranicznych :- Pana Konf. gorni- 
czego i Profef. Crell w Helmfztadzie: Pana 
de Barthes piercwfzego Lekarza Xcia d'Or- 
leans, i Kanclerza Akad. Lekar, w Mont- 
pellier; aktualnego Prufkiego Minifira Pana 
de Heinitz, iako flawnego Chimika, Pana 
Kirwan uczonego Londyńfkiego, toż Pana 
de Stau/jure z Genewy, Hifzpańfkiego Bo- 
tanika i Aftronoma Р. Mutis, i Magiftra i 
Naturaliftę Dryandra żyjącego w Londynię. 

3. Pan Daniel Cornides, lubo Protelłant, 
wezwany ieft iednak do Katolickicy Akade- 
mii w Ре w Węgrzech za Profeflora Hi- 
ftoryi kraiowey i Dyplomatyki z Tranfyl= 
wanii, otrzymaw [zy penfyi roczney 1000. 
talerów, — Przeciwnie w Bawaryi cie- 
mney! Pan Konfyliarz Weishaupt Profefloc 
Prawa Kanonicznego, i Hiftoryi Filozofia 
отеу, mufiał za refkryptem Elektorfkim 
opuścić Katedrę fwoię w Ingolfztadzie z wiel. 
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kim caley Akademi i Publiczności żalem, 
Mąż ten żądał nie raz od Bibliotekarza Akas 
demii, aby (prowadził do Biblioteki Univer. 
fitatis Bayle diblionaire hift. crit, i Richardi 
hiftoria crit, W (pół - Profeflor Erólich Z, В. 
udał to za pofłępek fzkaradny przed Kiędzem 
Frank Ex- Jez. Nadwornym Kaznodzieią i 
Spowiednikiem, który waet poftarał fię o 
ów u Dworu refktypt. — 


{Лотту uftanowienia — przedfięwzięcia. 


т. Aż do dziś dnia nie maíz w Wilnie, 
iak podobno i winnych fzkołach więkfzych 
nafzych żadnego Gabinetu, czyli Kollekcyi 
dokładney НіЙогуі Naturalney. Pan Hor/er 
za przybyciem fwoim do Wilna zafłał tam 
tyiko iednę nie dokładną Kollekcyą Owa- 
dów, zawiefzoną na ścianie, którą pewnie 
przefzły Profefior Р. Geliver z fwemi ucznia. 
mi zebrał, Рап Forfler przedfięwziął tedy 
chwalebnie założyć dokładny Gabinet Hifto- 
ryi Naturalney, i ogrod botaniczny dla wy- 
gody Akademii. Można Пе fpodziewać, iż 
naród nie odmówi kofztów na tak użyte- 
eżne i godne wieku tego ufłanowienie. — 

2. Wiadomo, że od nieiakiego ezafu 
462 de PEpee założył w Paryzu fzkołę dla 
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głuchych i miemowów. ` Ponieważ fkutek ` 
okazał wielką użyteczność przedfiewzięcia 
tego, przeto za wyrokiem Rady Królewfkiey 
па dniu 2g. Marca 1786. r. oddano temu 
Uftanowieniu część Klafztoru i dochodów 
Celeftynów w Paryzu, tym czafem zaś pó. 
ki to nowe rozrządzenie nie przyidzie ze 
wfzyfikim do {kutku , wyznaczono ze fkar- 
bu 3400. liw. to na utrzymanie fierot niee 
mowów i głuchych, to dla niego famego, 
—— Abbé de [Epee żąda teraz przez Gazety 
i Journale, aby mu kto oddał zakie głuche, 
miemowe: i ślepo urodzone dziecie, aby. 
mógł fprobować czy i takiemu można dać 
edukacyg. — Tenże /46bć «miał fobie to 
za urazę, że fławny Вегі кі uczony Pań 
Nicolai w fwych podróżach z okoliczności 
Abbé Szorń (który podobna w Wiedniu ta. 
kąż fzkołę dla niemych i głuchych założył) 
nie bardzo chlubne dał zdanie o nim iie- 
go fpofobie uczenia tych niefzczęśliwych. 
Wyzwał tedy Pana Nicolai, aby: publicznie 
przytoczył dowody fwoie przeciw niemu; i 
ftarał йе wymódz u Хсіа Prufkiego Henry. 
ka, aby przymufił Pana Nicolai da w: dania 
fię z nim w ten fpór publiczny, i Akademią 
Вега zaprofil, aby w tey fprawie wys 
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rok fwóy dała. Lifty do P. Nicolai i do 
Akademii, znaydnią fię sy Journalu Pary- 
fkim Nro. 147. ter, 

з. To chwalebne uftanowienie rozpo» 
częte w Paryżu przez Abbé de / Epee, lzerzy 
йе co raz z wielkim cząftki niedołężaey 
fpołecznosci pożytkiem. Już dawniey Рго- 
bofzcz Keller uczył niektóre dzieci głuche i 
niemowy w Zurich mieście Szwaycarfkim, 
teraz Рап Urich wyćwiczywfzy fię w tym 
kunfzcie, który honor czyni dniom nafzym, 
u wipomnionego Probofzcza Kellera i Abbe 
de D Epée w Paryżu, założył teraz publiczną 
penlyą w Zurich, i wzywa rodziców, aby 
do niey dzieci fwoie głucho-niemowy na 
edukacyą oddawały. Lecz co iefzcze zdaie 
йе być godnieyfzego nad to wlzyftko wia- 
domości, ieft to co naftępuie, 

4. W Paryżu niedawno P. Нашу rozpo» 
czął Penlyą, w którey ślepo urodzonych z 
niewymownym powodzeniem uczy przez 
famo dotykanie pałcami, czytać, pifać i grać 
na infirumentach z not.  Publicum widząc 
to, bardzo wfpoimaga to dziwne uflanowic- 
nie. Jel. ono prawdziwą Пойга Ufłano- 
wienia de PAbbe de ГЕрёе, dla edukacyi 
niemowów. głuchych, 
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I; аот Króla Jmci Prufkiego Sny- 
cerz P. Таж ат wyrył z białego marmuru 
pół-pofąże Pana Moyżefza Mendelfohna, w 
którym bardzo potrafił tego flawnego czło- 
wieka; zaś piedęftal do niego ma taki napis, 
od P. Profeflora Ramlera ułożony : Moya 
efg Mendelfohm urodził fig w Deffau 1.1729. 
z żydowjkich rodziców , mądry , iak Sokrates, 
wiernie obfłaiący przy prawach oyców ; nan- 
czaiący miefmiertelnosti; i nieśmiertelny iak 
tamten, 

2. W Anglii wychodzi w tym czafie hi. 
ftorya oflatniego oblężenia Gibraltaru. Nay- 
ciekawfza ona będzie dla bardzo wielu ry- 
funków i koperfztychów , około których 
bardzo wielu zawołanych artyftów pracuie, 
Sławny malarz Poggi odprawił umyślnie 
podróż do tey fortecy, bawił fię tam mie. 
fiac, i różne fytuacye odmalował na mieya 
j fcu. — | : 

Mag, Warf: T2, Cz. 2, R. 1745, LI 
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3. P. Robert de Vaugondy Geograf Krós 
la Francuzkiego, wydał teraz nowy Globe 
terreftre i А z rozkazu Królewfkiego, 
poprawiony i pomnożony wfzyfłkieni dro- 
gami Kapitana Cook, i mieyfcami od tegoż 
nowo odkrytemi. Przedaią go w Paryżu 
każdy po 240. liwrów, Maią one dyaine- 
tru 1 $ całów i merydyan;, kompas i i cyrku? 
wertykalny z moliądzu. — Tu także go- 
dzi fię wfpomnieć nową Charte de l Empire ` 
de © Allemagne i compris les Pays Bas Au- 
źrichiens ÊF les Etats de Boheme qui en font 
partie, de plus les Provinces Unies, € la 
Sui/]e, par My. Biron dela Tour. Ing. Geogr. 
du Roi, chez Efnaut €Z КарШу, w Paryżu, 

4. W Petersburgu: Karta generalna Pan- 
fiwa Rofjyifkiego , według nowego podzialu 
na Wielkorządztwa i Cyrkuły ułożona pod 
ofobliwfzym dozórem, fłaraniem i dyre- 
kcyą aktualnego taynego Konfyliarza, Хсіа 
Alexandra Alexiewicza Wiafemfkoy, przy 
pracującym w domu iego Departamencie 
geograficznym, przez Geometrę i Majora 
en Second Dimitra Betin 1785. — Jeft to 
tytuł przełożony z Roflyifkiego karty prze- 
pyfzney, która іе na 4. łokcie nalze dłu- 
ga, a na łokieć wyfoka, 
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kar. wier. fioi. 
348 `4 przychylność po- 
chwała 

359 19 dokazat 

363 15 i nabalfamowano 

396 Q rożoe mocy, i 
pzrez 

434 22 to ieft rzeczą 

453. 7 metropolium 

435 8 domem Ex£ 


сүдү. 
przychylność i po- 


chwala, 

okazał. 
i było nabalfamo- 
wane. 


różne mocy i przez. 
jeft to rzeczą, 
metropolią. 
Domem Efi. 
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